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Wylko
Czerwenkow
premierem

SOFIA (PAP) W dniu 11 
go odbyło się posiedzenie ~ 
dzenia narodowego w 1 _ 
Po złożeniu hołdu pamięci zmar­
łego premiera Wasyla Kolarowa 
zgromadzenie na wniosek klubu 
poselskiego Komunistycznej Par­
tit Bułgarii i partii chłopskiej 
BZNS, — jednomyślnie wybrało

lute- 
e zgroma 
Bułgarii

Czerwonkowa.
Nowowybranemu premierowi 

posłowie zgromadzenia narodo­
wego zgotowali serdeczną owację.

Premier Czerwenkow zgłosił 
wniosek o zatwierdzenie przez 
zgromadzenie narodowe rządu w 
dotychczasowym składzie przy 
ograniczeniu liczby wicepremie­
rów z 4 do 3, Wniosek został je­
dnomyślnie przyjęty.

Echa 
katastrofy

BRUKSELA (PAP) I Paryża 
iftonoszą, że w związku z katastro 
fe gróniczą w St. Loy, w której 
aginęły 5 Polaków, krajowa rada 
sekcji polskich CGT uchwaliła 
rezolucję, w której wyraża głębo­
kie współczucie rodzinom tragicz 
nie poległych górników.

Sekcje polskie w CGT domaga- 
|ą się pełnych uprawnień ala 
Swych delegatów. Żądają one 
Ścisłego przestrzegania statutu 
górników oraz zniesienia dekre­
tów, pociągających za sobą spa­
dek bezpieczeństwa pracy w ko­
palniach.

D« — 20 stnoni mrozu
W zachodniej części kraju za­

chmurzenie duże i i miejscam 
śnieg. Na pozostałym obszairae 
dość pogodnie ze stopniowym 
wzrostem zachmurzenia. Rano 
miejscami mglisto. Temperatura 
nocą od minus 7 na zachodzie do 
minus 20 st. na wschodzie. _ W 
ciągu dnia od minus 3 do minus 
12 st. Słabe wiatry z kierunków 
wschodnich.

NOTA RZĄDU RP

Argumenty rządu francuskiego
są zwykłym matactwem

WARSZAWA (PAP) W dniu 1 lutego 1950 r. ambasada polska 
w Paryżu przesłała francuskiemu ministerstwu spraw zagranicz­
nych notę, stanowiącą odpowiedź na notę francuskiego MSZ z dn. 
21. 1. 1950 r. 

więzienia (Robineau, Bassaler
— Jeśli do znanych pow­

szechnie faktów aresztowań nie-
basada polska potwierdza odbiór 
noty z dnia 21 stycznia 1950 r. i 1<UŁIUVV aicyz,ww<iu nie­
ma zaszczyt w imieniu swego Rzą I winnych obywateli polskich we
du zakomunikować, co następuje:

1. w powyższej swej nocie rząd 
fraaicuski usiłuje wbrew oczywi­
stym i powszechnie znanym fak­
tom. odeprzeć postawiony mu w 
nocie ambasady polskiej z dn. 14 
stvcznia 1950 r. zarzut brutalnego 
pogwałcenia trzech polsko-fran­
cuskich umów: konwencji konsu­
larnej, kulturalnej i emigracyj­
nej.

Po zbadaniu u 
francuskiej z dnia 
r. argumentów, okazuje sie, że aa 
cytowane w niej fakty bądź w o- 
góle nie miały miejsca, bądź też 
V istocie swej potwierdza ..i a jedy­
nie stawiane rządowi francuskie­
mu zarzutiy pogwałcenia obowią­
zujących umów.

2. I tak odnośnie konwencji kon 
sularnej nota francuska zarzuca 
władzom polskim, że pierwsze na 
ruszylv te urnowe przez nieuzasa­
dnione aresztowania obywateli 
francuskich w Polsce. Twierdze­
nie to sprzeczne jest zarówno z 
istotnym przebiegiem wydarzeń

tych w nocie 
stycznia 1950

(Francji dodać jeszcze dokonane z 
pogwałceniem zwyczajów między 
larodowych aresztowanie i zmal- 
retowanie przez policję francu­
ską posiadacza paszportu dyplo- 
: natycznego wicekonsula Szczer- 
lińskiego, odpowiedź na pytania, 

kto złamał konwencję konsular- 
tą, może być tylko jedna — rząd 

: rancuski.
3. Trudno również dopatrzeć się 

słuszności w dalszym argumencie 
noty francuskiej, dotyczącym kon 
wencji kulturalnej. Działalność 
Instytutu Francuskiego w Polsce 
re zamknęły a nie zawiesiły dzia­
łalność polskich towarzystw kul­
turalno-oświatowych we Francji, 
różnica między tymi dwoma poję 
została jedynie zawieszona a nie, 
jak twierdzi w swej nocie rząd

francuski, instytut ten został zam 
knięty. Władzom francuskim, któ 
eiami na pewno nie jest obca.

4. Wobec postawionego zarzutu 
złamania konwencji emigracyjnej 
z 1919 r. nota z dnia 21. 1. 1950 r. 
znajduje jedyny argument w fak 
cie, że we Francji przebywa 400 
tys. Polaków zaś w Polsce kilku 
jedynie Francuzów, bądź przeby­
wających w aresztach, bądź też 
narażonych na samowolne zaare­
sztowanie. Liczni obywatele fran 
cuscy, których Rząd Polski 
wbrew swoim obyczajom zmuszo 
ny był wydalić z granic Rzeczy­
pospolitej Polskiej publicznie o- 
świadczyli swą chęć powrotu do 
Polski mimo iż narażeni są na 
„samowolne aresztowania" jak 
insynuuje nota.

Sam fakt istnienia we Francji 
400 tys. rzeszy wychodźtwa pol­
skiego nie świadczy jeszcze o 
przestrzeganiu przez rząd francu­
ski konwencji emogracyjnej. 
Zwerbowani do prac"’ w przed-

Nasze

konsularnej. Jakżeż bowiem ina­
czej zrozumieć można ten argu­
ment, skoro zarównę francuskiej 
jak i polskiej opinii publicznej 
wiadomo jest, że aresztowani w 
Polsce obywatele francuscy, uję­
ci zostali za wrogą dla państwa 
polskiego działalność, za którą 
niektórzy z nich już stanęli przed 
sądami polskimi, a inni przed są­
dami tymi jeszcze odpowiedzą.

Konwencja konsularna w ogóle 
o jakimkolwiek ograniczeniu pra­
wa władz polskich do aresztowa­
nia obywateli francuskich nie 
mówi, natomiast w art. 4 dąje 
możność zatrzymania agentów 
konsularnych jednego państwa, 
którzy na terenie drugiego pań­
stwa dopuścili się przestępstw, 
zagrożonych karą co najmniej 5

Burzliwe posiedzenie parlamentu W|oęh

Posłanka rzociła premierowi w twarz
fotografię zajść w Modem e

Na wtorkowym posiedzeniu parlamentu włoskiego sekr. gen. po­
wszechnej konfederacji pracy dl Vittorio zgłosił wniosek o uczczę 
nie pamięci 6 robotników zastrzelonych przez policję w Moderno. 
Wszyscy posłowie przez powstanie oddali hołd poległym robotni­
kom.
Zabierając glos di Vittorio o- 

świadczy!:
Nie mam zamiaru omawiać o- 

becnie polityki i metod rządu, te- 
jąeych u podstaw tej masakry. 
Niech mi wolno będzie wyrazić 
ból i protest robotników włoskach 
z powodu tej masakry, jedneg z 
najpotworniejszych jaka zna miar 
typologia proletariatu.

Przemówienie di Vittorio aosta 
>o przyjęte długotrwałymi oktes- 
kami posłów opozyofS.

Następnie zabrał głos de Gaspe 
yi. Zaledwie jednak rozpoczął swo

Rocznica wielkiego przełomu

Siódma rocznica auja od chwili 
przełomowej w dziejach minio* 
nej wojny oiens' y stalingradz- 
kiej. Ta klęska • ojsk hitler ow* 
skich rozpoczęła generalny od* 
wrót Niemców na całym froncie 
wschodnim. Żołnierz radziecki w 
bohaterskich bojach pod mia* 
stem imienia swego wielkiego 
wodza — Józefa Stalina, złamał 
mit niezwyciężoności hord ta­
szy stow skich., zwiastując całej 
Europie bliski koniec niewoli.

Na zdjęciu żołnierze radzieccy 
w akoji.

wytyczne
Trzecim zagadnieniem — obcls pro», 

bler-.j Kościół i Państwo i 6-lełnieg0 
Planu Gospodarczego, którymi w atmo­
sferze pełnej powagi zajmowała się 
Rada Naczelna Stronnictwa Pracy — to 
sprawa polityki zagranicznej naszego 
państwa. Nie można dziś analizował 
sytuacji politycznej i interesów polityce- 
nych państwa w oderwaniu od cało­
kształtu stosunków międzynarodowych. 
W świecie rozgrywa się walka ideową 
dwóch systemów ustrojowych i poll* 
tycznych: socjalistycznego i kap-alł- 
stycznego. Linia podziału między iyml 
obozami przebiega nie według granit 
państwowych, lecz według interesów 
klasowych. Każdy z tych dwóch wiefr 
kich obozów politycznych ma swój 
trzon. Dla obozu pokoju i postrpu tynś 
trzonem jest sojusz polityczno ideowy 
krajów demokracji ludowej ze Związ­
kiem Radzieckim na czele, a dla obozy 
imperialistycznego — sojusz woisi owY 

gospodarczy krajów anglosaskich.
Podkreślając tę prawdę na Radzie 

Naczelnej, sekretarz generalny Stronnic­
twa Pracy, Stanisław Idzior mówił:

„Czego uczy nas wnikliwa obserwa­
cja rozwoju sytuacji światowej! Przedó 
wszystkim przekonuje nas o stałym I 
szybkim wzroście sił obozu pokoju I 
postępu. Ten wzrost mierzy się nie tyl­
ko takimi zwycięstwami jak zwycięstw* 
Chin Ludowych, czy powstanie Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, al* 
także ofensywą ludów kolonialnych 
przeciwko kolonizatorom krajowym i za­
granicznym, jak i wzrastaniem herbo­
wym szeregów partii postępowych na 
całym świecie i pogłębianiem się ruchu 
w obronie pokoju światowego. Ter. po­
stęp wyraża się także wzrastającą lk b$. 
bezrobotnych w krajach imperialistycz­
nych oraz załamywaniem się kapitale 
stycznej koniunktury gospodarczej, za­
powiadającej kryzys światowy.

„Moglibyśmy powiedzieć, że wystar­
czą przesłanki realizmu politycznego w 
ocenie tej sytuacji, aby na ich podsta­
wie zająć pozytywne stanowisko we' ec 
obozu postępu i demokracji. My ta' ile 
powiemy. Obok przesłaćeM 
istnieje szeroki zespół arr u-

kami przez postów komunistyez-

►wie opofcycji 
oklaskując ]

'stali a

z

Stek kłamstw

stanowią wiadomości 
amerykańskie o Chinach

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
donosi, że upoważniona jest do oświad­
czenia, co następuje:

nały dyplomatyczne, zawierająca „twier 
dzenia odnośnie tzw. „układu charbiń- 
skiego" i tzw. „układu moskiewskiego" 
podpisana rzekomo między Chinami i 
Związkiem Radzieckim — jest wyssana

„komuniści chińscy otrzymają zezwole­
nie wycofania się na terytorium radziec. 
kie przez Koreę północną", że „Zwią­
zek Radziecki zezwoli komunistycznym 
wojskom chińskim utworzyć na Syberii 

1 w Korei północnej szkoły lotnicze", 
Te wymysły imperialistów amerykań-

Przejście szpiegów 
biilerow^LicH 
na żołd USA

tym krzyżem zasługi W wausacn 
partyzanckich, powstała z miej­
sca i zbliży waży się do łaiźy. rzą­
dowej rzuciła premierowi w 
twarz fotografię ofiar s««c w Mo 
fenie z okrzykiem „moraerog .

NOWY JORK (PAP) Nie bacząc na 
inspirowane przez prasę amerykań­
ską wiadomości, że prez Truman za’ 
stosuje prawdopodobnie ‘yrobotni’ 
cza ustawę Tafta=Hartley a przeciw’ 
ko strajkującym górnikom — strajk

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Kairu: Jak stwierdza dzien­
nik „Roza-El-Jusef“, Departament 
Stanu USA zamierza wykorzystać w 
robooie wywiadowczej na Bliskim 

"i szpiegów hitlerow- 
ów tych włączy się do 
>y wywiadowczej USA

agencji świadczą jedynie o zdumiewa­
jącej głupocie imperialistów amerykań- 
ekich, o tym, do jakiej wściekłości I 
Maleństwa doprowadziła ich kląska

Wschodzie byłych 
skich. Szpiegów 
organów służb; ___ _____ _
które w ub. roku zorganizowały o- 
środek kierowniczy w Monachium 
Ośrodek ten ma już swoją filię w 
Bejrucie, która kieruje całą robotą 
Szpiegowską St. Zjednoczonych na

ustawieniem naszej polityki zagranicz­
nej na płaszczyźnie jak najszerszego I 
najbliższego sojuszu z krajami demo­
kracji ludowej ze Związkiem Radziec­
kim na czele.

„Do najważniejszych należy tu rah- 
czyć wspólną drogę rozwoju społeczne­
go i przemian ustrojowych, idących u 
nas podobnie jak w krajach demote ej) 
ludowej za wzorem ZSRR w kierunku 
zniesienia przeżytego ustroju kapitali* 
tycznego i budowy nowej socjalistycz­
nej gospodarki. Ta wspólna droga sta­
wia nas na jednej barykadzie obrony 
naszego prawa do budowy nowego u- 
sfroju przed próbami ingerencji mo­
carstw zachodnich usiłujących rozbić 
postępowy nurt przemian społecznych I 
gospodarczych w dzisiejszym świecie 
zapowiadających zmierzch panowania 
złotej międzynarodówki i państwowych 
imperializmów.

„Drugim argumentem — mówił dalej 
sekretarz generalny — jest rozwój sy­
tuacji politycznej w Niemczech. Z na­
szej zdrowej tradycji politycznej — jak 
to powiedzieliśmy w referacie, przyję­
tym przez GKW — wynika nasz histo- 
vezny stosunek do wrogiego nam 'fa­

szystowskiego ducha imperializmu i mi- 
litaryzmu, odradzającego się w zachosA 
niej strefie Niemiec, na skutek sprzyja­
jącej polityki anglosaskiej. Powstania 
Niemieckiej Republiki Ludowej powita­
liśmy jako rękojmię zachowania pokoju 
i utrzymania naszych granic na Odrze 
i Nysie Łużyckiej, oraz jako wzmocnie­
nie sił pokoju.

„Stanowisko Związku Radzieckiego 
wobec sprawy granic na Odrze i Nysie 
było zawsze konsekwentne i w dalszym 
ciągu dla nas nie tylko granicą pokoju, 
ale i warunkiem naszego pomyślnego 
rozwoju państwowego. Wreszcie innym 
leszcze argumentem przemawiającym za 
zacieśnieniem więzów politycznych, kul­
turalnych i gospodarczych z krajami de. 
mokracji i Związkiem Radzieckim jest 
wspólna ofensywa o utrzymanie pokoju 
w świecie. W te) wielkiej akcji, która
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ma zabezpieczyć pokojową pracę młllo- 
nom ludzi przewodzi Związek Radziecki.

„Musimy więc — stwierdź w konklu­
zji sekretarz generalny — zacieśniać sto­
sunki i zbliżać działanie nasze ze Związ­
kiem Radzieckim, rozwijając szerzej i 
pogłębiając akcję za utrzymaniem po­
koju. Wraz z całym narodem jesteśmy 
przekonani o potrzebie i o możliwości 
utrzymania trwałego pokoju światowego 

rw myśl zdecydowanej woli i pokojowej 
fkkeji ludzi miłujących pokój całego 
' Świata. Przypisujemy więc głębokie zna­
czenie światowym Kongresom w sprawie 
pokoju, poczynając od zeszłorocznej 
polskiej Inicjatywy wrocławskiej przez 
kongresy w Paryżu, Pradze, Nowym Jor­
ku i Moskwie.

Na podstawie powyższego rozumo­
wania wytyczne Stronnictwa Pracy w 
dziedzinie polityki zagranicznej sekre­
tarz generalny Idzior ujął w następujące 
punkty:

1) Osią naszej polityki zagranicznej 
jest przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
j krajami demokracji ludowej.

2) Naczelnym postulatem jest walka 
• utrzymanie pokoju w świecie przez 
Mobilizację ludzi miłujących pokój do 
walki o jego utrwalenie.

3) Granice na Odrze i Nysie Łużyckiej 
Kwa żarn y jako jeden z fundamentów 
pokoju światowego, podobnie jak utwo­
rzenie Demokratycznej Republiki Nie­
mieckie],

4) Nasza polityka zagraniczna winna 
służyć także rozwijaniu idei postępu i 
przemian na całym świecie.

Rada Naczelna, podzielając w pełni 
stanowisko wyrażone w referacie sekre­
tarza generalnego Idziora, wezwała po­
słów Stronnictwa Pracy w Sejmie i wszy­
stkich działaczy w terenie, aby. pamię­
tając o tych wytycznych, pogłębiali sta­
le ich uzasadnienie, aby zbliżyli spiżo­
we prawdy naszej polityki zagranicznej 
do społeczeństwa i dzięki temu pozy- 
$ka!i to społeczeństwo do współpracy 
wa<ki o lepsze jutro świata.

Amerykańskie
„premie wolności
Czek na 1.500 dolarów dla sędziego Mediny

MOSKWA (PAP). Nawiązując do ufundowanych przez potentatów amerykań­
skich tzw. „premii wolnoici" dziennik „Trud" stwierdza, ii pierwsza już lista 
odznaczonych tymi „premiami" iwiadczy o tym, na kogo liczą imperialiści ame­
rykańscy w swych planach „ugruntowania amerykańskiego stylu iycta".
Listę odznaczonych „premią wolno­

ści" — pisze „Trud" — otwiera sędzia 
Medina ten sam, który reprezentował 
amerykański wymiar sprawiedliwości na 
orocesie 12 czołowych działaczy komu­
nistycznych w Nowym Jorku, ten sam, 
którego imię stało się dla całego świa­
ta synonimem niesłychanego bezprawia.

Przekazanie Medtnie czeku na półto­
ra tysiąca dolarów — to wspaniałomyśl­
ny ochłap Wall Street dia wiernego lo­
kaja, który pogwałcił na rozkaz swych 
panów najelementamiejsze zasady spra­
wiedliwości.

Odznaczono również innych znanych 
„działaczy", a więc sportowca Jacka Ro­
binsona, który zaskarbił sobie łaski im­
perialistów amerykańskich, bynamniej 
nie wyczynami sportowymi, lecz złoże­
niem oszczerczych zeznań przeciwko 
Paulowi Robesonowi w osławionej ko­
misji badania działalności antyamery- 
kańskiej; senatora Tafta, Dul!esa„ na­
czelnego administratora planu Marshalla 
— Hoffmana i wielu innych gorliwych 
wykonawców woli Wall Street.

Obok tego dobranego grona „dzia­
łaczy" lista wymienia również szereg 
odznaczonych wydawnictw, w lej liczbie 
serię broszur pf. „Pogadanki wojenne" 
wydane przez Wydz. Szkolenia I Infor­
macji sił zbrojnych USA, zawierające 
propagandę antyradziecką.

Propagatorzy „amerykańskiego stylu 
tycia" — konkluduje „Trud" — zdobiąc

Kota rządu RP

e 18.000 karabinów
@ 2.000 dział,
© 11 czołgów

Zdobycz armii ludowej w

masz.,

wojennej Polsce, która nie umiała' 
zapewnić wszystkim swym oby­
watelom pracy, chłopi i robotni; 
cy polscy wyjechali do Francji 
właśnie na zasadzie konwencji 
emigracyjnei z 1919 r. Świadcze­
niem Francji przy tej korzystnej 
dla niej transakcji, w której prze 
mysł i rolnictwo francuskie uzy­
skiwało tanią siłę robocza, miały 
być gwarancje, zapewnione ro­
botnikom polskim we Francji 
właśnie konwencją emigracyjną.

5. W dalszym ciągu swej noty 
min. spraw zagranicznych zapvtu 
je Ambasadę, czv Polska dzisiej­
sza tolerowałaby na swym teryto 
rium obecność organizacji, które 
nie podporządkowałyby się udzie­
lonym zleceniom. 0 tym. jak da­
leko idą owe „zlecenia" we Fran­
cji dzisiejszej świadczą najlepiej 
ostatnie wydarzenia, ■’dy rząd 
francuski zmusił pewnych wybit- 
nvch naukowców francuskich, któ 
rzy odważyli się zaprotestować 
przeciw wydaleniu polskich nau­
czycieli do wycofania sie z akcii 
protestacyjnej a jednego z nich, 
który się nie podporządkował, u- 
sunał z zajmowanego stanowiska. 
Rząd polski zapewnić może jedy­
nie, że gdyby w Polsce dzisiejszej 
istniała emigracja francuska i to 
w dodatku w takich zasługach 
dlą Polski, jak wychodźstwo pol­
skie dla Francji, nie zastosował­
by on do niej metod użytych 
przez władze francuskie.

Rząd polski z całym naciskiem 
podtrzymuję wyrażony notą am­
basady RP w Paryżu z dnia 14 
stycznia 1950 r. protest przeciwko 
pogwałceniu przez władze francu 
skie wspomnianych konwencji 
polsko-francuskich i ponowni, 
domaga się od rządu francuskie­
go cofnięcia zarządzeń skierowa- pracy Komet w Koiejmciwie^oraz ; nych przeciwko wychodźstwu poi

P , . ... skiemu i jego demokratycznym
niknąć nadmiernego wykorżystywa-j ^4 ,r^nież oficjał
ma taboru na jesifni. I polskim

' we -Francji.

wawrzynem podżegaczy wojennych, fa­
szystowskich sędziów, ludożerczych se­
natorów I chuliganów z Ku-Kkix-Klanu 
jeszcze raz odsłaniają wobec całego 
świata prawdziwe oblicze amerykańskiej 
„wolności".

Z obrad konvsii sejmowych

Zwielokrotnienie
produkcji siylonu

W dziedzinie transportu samocho­
dowego Min. Komunikacji zamierza 
w najbliższym czasie doprowadzić 
do scalenia przewozów, znieść kon­
kurencję komunikacji państwowej z 
samochodami przedsiębiorstw pań­
stwowych czy spółdzielczych, stwo­
rzyć mocne zaplecze dla komunika­
cji w postaci warsztatów i stacji ob­
sługi i wreszcie powiązać ściśle eks­
ploatację dróg i taboru.

Odpowiadając na głosy w dysku- 
ski, min. Rabanowski poinformował, 
że Ministerstwo postara się powięk­
szyć liczbę pracowników, utrzymu­
jących czystość w wagonach. Licz­
ba zatrudnionych obecnie na kole­
jach kobiet (30.000) będzie również 
powiększona.

Komisja uchwaliła 3 rezolucje, w 
których m. in. wzywa Ministra Ko­
munikacji do rozszerzenia zakresu 
pracy kobiet w kolejnictwie oraz ści- 
'—,---------- „----- — -
nu przewozów towarowych, aby u-

WARSZAWA (PAP). Min. Prze­
mysł. Lekkiego Eugeniusz Stawiński 
zabierając głos na posiedzeniu Sej­
mowej Komisji Przemysłowej, która 
obradowała nad preliminarzem bud­
żetowym na rok bież., przypomniał 
że przemysł lekki wykonał plan 
3-letni w 106,1% oraz plan roczny 
w 115%. W ciągu 3 kwartałów ub. 
roku zatrudnienie wzrosło o 12,6% a 
wartość produkcji o 21,6%.

W przemyśle włókienniczym, a 
przede wszystkim — w bawełnianym 
rozwija się nowa forma współzawod­
nictwa — brygady najwyższej ja­
kości, czyli łączenie współzawodnic­
twa ilościowego z jakościowym. Co­
raz częściej spotykaną formą jest 
współzawodnictwo zbiorowe.

W roku bież, przemysł włókienni­
czy powiększy produkcję e 13%. Za­
potrzebowanie surowcowe pokrywa­
ne jest w 60% przez import z ZSRR.

W dziedzinie włókien sztucznych 
przewiduje się m. in., że produkcja 
stylenu zwiększy się wielokrotnie.

♦
WARSZAWA (PAP). Na posiedze­

niu Sejmowej Komisji Komunikacji i 
Łączności, obradującej nad prelimi­
narzem budżetowym na rok bieżą­
cy, min. komunikacji inż. Jan Ra- 
banowski dokonał analizy prac tego 
resortu, który po wydzieleniu Dy­
rekcji Generalnej Kolei Państwo­
wych stał się organem zwierzchnie­
go nadzoru, planowania i koordvna- 

działalności wszystkich przedsię­
biorstw.

Plan inwestycyjny za rok 1949 — 
koleje normalnotorowe wykonały w 
97%, drogi kołowe w 101,4%, a dro­
gi wodne w 85 proc.

Na tle ogromnej roli, jaką w naszej
komunikacji posiadają koleje, mini­
ster stwierdził niedostateczny roz-

Chinach
133 dywizje, li-Kuomintang stracił 1 

czące łącznie 785 tys. żołnierzy, w 
tym 292 tys. żołnierzy zostało wzię­
tych do niewoli, 392 tys. zbuntowało 
się przeciwko Kuomintangowi, 87 ty­
sięcy poddało się, a 14 tys. zginęło 
lub odniosło rany.

Do niewoli wzięto 142 wyższych 
oficerów koumintangowskich, a 46 
oficerów dobrowolnie poddało

Armia ludowa wzięła bogatą 
bycz, m. in. 2 tysiące dział, 18 
karabinów maszynowych, 350 
pocisków, 11 czołgów, 2.700 samocho­
dów i 8 samolotów. 6 okrętów wojen- 

_____ ___________ o__, nych przeszło na stronę chińskiej ar-
Kdnming i Kanting oraz 408 miast, mii ludowej.

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin ogłosiła komunikat sztabu ge­
neralnego chińskiej armii ludowej, 
sumujący wyniki walk stoczonych w 
grudniu ub. r„ które zakończyły się 
wyzwoleniem całego kontynentu 
chińskiego z wyjątkiem Tybetu.

Komunikat stwierdza, że chińska 
armia ludowa w ciągu grudnia wy­
zwoliła terytorium zamieszkałe przez 
68.800 tys. ludności. Wyzwolone te­
rytorium jest większe od terytorium 
Francji, Niemiec i Anglii razem wzię 
tych.

Chińska armia ludowa zajęła sto­
licę trzech prowincji — Czengtu,

się.
zdo- 
tys. 
tys.

i wój komunikacji samochodowej oraz 
'żeglugi rzecznej i śródlądowej.

Precz z wojną!
Manifestacje we Francji 
przeciwko wojnie w Indochinach

GENEWA (PAP). Z różnych miast 
Francji donoszą o dalszych protestach 
mas ludowych przeciwko wojnie w Viet- 
namie. W Brest i Si. Nazeire odbyły się 
pod hasłem walki przeciwko tej wojnie 
potężne manifestacje połączone z krót­
kotrwałymi strajkami.

W obu łych miastach władze zmobili­
zowały znaczne siły 
ruchomej.

Robotnicy portowi 
mówili przeładunku

policji i gwardii

w Dunkierce od- 
samochodów cię-

żarowych przeznaczonych do Viefnamu, 
wobec czego pracy tej musiała doko­
nać policja.

W XII dzielnicy Paryża odbyła 
się demonstracja kolejarzy i ro­
botników okolicznych fabryk na 
znak protestu przeciwko odjazdo 
wi do Indochin żołnierzy, pocho­
dzących z tej dzielnicy. Policja 
napad la brutalnie na manifestan 
tów. Senator komunistyczny Sou- 
ąuier został przy tym ciężko ra­
niony.

104
Wypił łyk przyniesionej przez kelnera kawy, zapalił 

papierosa, usiadł wygodnie i począł obserwować salę. 
Czuł się zadowolony z siebie i z otoczenia.

Odpoczywał. Odpowiadała mu ta specyficzna atmo­
sfera rozrywkowego lokalu z ubranymi w białe kitle 
kelnerami, ze znudzoną orkiestrą, z rojem rozbawio­
nej młodzieży, z wrzawą i dymem, snującym się pod 
kloszami jaskrawych lamp. To był jego świat.

Inni potrafią wypoczywać podczas dalekich, zamiej­
skich spacerów, w parkach, nad brzegiem rzek, w ciszy 
własnego mieszkania — Kamil Osten wypoczywał 
w gwarze nocnego lokalu, przy stoliku, nad filiżanką 
kawy.

Zrezygnował już z nadziei, iż jeszcze dzisiaj rozma­
wiać będzie z Okołowiczem. Fakt nieprzybycia Edwar­
da wytrącił go wprawdzie na moment z równowagi, 
lecz teraz był już spokojny. Wytłumaczył sobie go w ten 
sposób, że Okołowicz zapewne nie mógł przyjść, że za­
trzymały go jakieś ważne sprawy, że dowiedział się nie­
spodziewanie o jakiejś konferencji, czy jakimś posie­
dzeniu. kłórych nie przewidywał jeszcze wczoraj. A zre­
sztą — powtórne spotkanie Edwarda nie było przecież 
rzeczą trudna, gdy zeehce to spotka go na pewno. Dzi­
siaj nie przyszedł — widocznie nie mógł przyjść.

Przez ułamek sekundy nie pomyślał nawet o tym, 
że Edward Okołowicz nie zjawił się w ..Nadmorskim*', 
bo po prostu - nie chcial przyjść, nie chciał z nim roz­
mawiać nie ehoiai wid^o- logo, Kamila Ostena ?e po 
prostu lękał się tej rozmowy-

...Sięgnął po świeżego papierosa, zapalił zapałkę 
i uniósł ją do góry W tej samej chwili spostrzegł ko­
bietę, poznaną przed dwoma dniami w pociągu.

W towarzystwie mężczyzny w średnim wieku, o ły­
siejącej już czaszce i zaróżowionych, rybich oczach — 
wracała z parkietu do stolika. Zapewne niedawno skoń­
czyli tańczyć. Była w ciemnej, wełnianej sukience, 
w której wyglądała dziwnie poważnie i onieśmielająco. 
Nie zauważyła go.

Przypatrywał się jej, zapomniawszy o płonącej za­
pałce i dopiero, gdy nikły płomyk musnął go po palcu 
— odrzucił ją szybko na popielniczkę.

Teraz miał już zajęcie. Śledził kobietę w ciemnej 
sukni. Stwierdził, że siedziała przy stoliku, ustawionym 
w pobliżu orkiestry. Prócz brzydkiego, rybiookiego 
mężczyzny, znajdowała się tam trzecia osoba: niska, 
niebrzydka blondynka, zachowująca się głośno i swo­
bodnie.

Po krótkiej obserwacji stolika przy orkiestrze, Ka­
mil Osten — wyśmienity psycholog — zorientował się. 
że brzydki mężczyzna i wesoła blendynka są małżeń­
stwem. Zauważył też, że kobieta, którą znał, zdecydo­
wanie nudzi się w tym towarzystwie. To samo mąż 
blondynki. Mówił mało, twarz miał posępną, widać było, * 
że czuje się tu niezbyt dobrze, że pobyt w lokalu jest 
dlań przykrym, ale koniecznym obowiązkiem wobec to­
warzyszących mu pań.

Kamil Osten uśmiechnął się i gdy przez sale prze­
płynęły pierwsze takty popularnego tanga — wstał, 
podszedł do stolika przy orkiestrze i wytwornie skłonił 
się pod adresem Joanny.

— Czy mogę panią prosić!
Szybko uniosła głowę. Poznała. Uśmiech przewinął 

się jej przez wargi.
Ol To pan!
Przeprosiła towarzyszącą jej parę — łysawy męż­

czyzna byj zdecydowanie zadowolony z tego, że zna­
lazł się ktoś, kto go zastąpił na parkiecL podniosła 
się z krzesła i podała Ostenowi rękę.

Tańczyła dobrze, lekko i z dużym wdziękiem. Mając 
ją blisko siebie, czując na twarzy ciepło jej oddechu, 
mówił:

— Widzi pani, że Wybrzeże jest bardzo małe. 0 spot­
kanie tu łatwo—

Nie odpowiedziała. Zmienił więc temat.
— Czy to panj mąż! — spytał z odcieniem ironii, 

wskazując wzrokiem stolik, przy którym siedziała.
Wy buchnęła śmiechem.
— O, nie! To nie mój mąż! To mąż mojej koleżanki, 

popularny nawet na Wybrzeżu lekarz! Solidny bardzo 
człowiek i ogromnie zacny, no, a że urodą nie grzeszy, 
trudno, nie jego to wina!

— Słusznie. Mówią nawet, że mężczyźnie uroda nie 
potrzebna. A jak pani o tym sądzi, pani—

Nie dokończył i zorientowała się od razu, iż w ten 
sposób chce jej dać do zrozumienia, że dotychczas jesz­
cze nie wie. jakie ona nosi imię.

— Joanno... — podpowiedziała mu — Jeśli zaś chodzi 
o pana pytanie, to przyznam się, że według mnie i męż­
czyźnie odrobinę urody nie zaszkodzi, prawda! .

Tęgi skrzypek o uśmiechniętej wiecznie twarzy, ur­
wał nagłe w pół tonu; bęben perkusisty zadudnił peł­
nym temperamentu werblem. Orkiestra umilkła Do za­
grania następnej melodii nie sprowokowały jej nawet 
hałaśliwe oklaski tańczących i okrzyki „mało, mało!**, 
O tej porze zespół udawał się zazwyczaj na kolację.

Gdy odprowadzał ją do stolika, spytała:
— A pan sam tu urzęduje!
Zrobiła to całkiem machinalnie, powodowana jedy. 

nie uprzejmością. Tak też to zrozumiał.
— Czekałem na kogoś — wyjaśnij z uśmiechem — 

ale niestety, nie doczekałem się!
— Oczywiście na kobietę!
— Nie zgadła pani, właśnie na mężczyznę!
— O. to brzydko z jego strony, że nie przyszedł! — 

rzuciła jeszcze i dziękując mu skinieniem głowy wró­
ciła na swoje miejsce.
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W 7 rocznicę przełomowej bitwy

Dnia 2 lutego br. upływa 7 latoi! druzgocącej klęski armii nie- 
misckiej w Stalingradzie, zadanej jej przez bohaterskie wojska 
radziecki^, dowodzone przez marsz. Konstantego Rokossowskiego, 
po 6-miesięcznych gigantycznych zmaganiach na obszarze między 
Donem a Wołgą. Klęska ta wysadziła z trybów całą machinę wo­
jenną Hitlera i była brzemienna w całą serię dalszych jego wiel­
kich niepowodzeń na froncie wschodnim.
2 lutego 1943 zakończył się dla 

agresora bardzo tragicznie długo 
trwający dramat stalingradzki, 
bo zupełnym rozgromieniem ostat 
nich wyborowych formacji woj­
skowych Hitlera, mianowicie do­
wodzonej przez feldmarszałka 
Paulusa 6 armii.

O zakończeniu bitwy w Stalin­
gradzie, a raczej o swej niebywa 
lej sromotnej kiesce, opubliko­
wało niemieckie naczelne do­
wództwo bardzo ponury komuni- 
kat, w którym m. in. czytamy:

„Walka o Stalingrad jest za­
kończona. Wierna swej przysię­
dze, walcząc do ostatniego tchu, 
6 armia pod dzielnym dowódz­
twem feldmarszałka Paulusa u- 
legła przemocy wroga i niekorzy­
stnym warunkom walki. Ten sam 
los podzielają również: jedna dy­
wizja niemieckiej artylerii prze­
ciwlotniczej, dwie dywizje ru­
muńskie i jeden pułk chorwac­
ki".

Ta pierwsza od początku tej 
wojny kolosalna kląska „niezwy­
ciężonej" armii niemieckiej wy­
wołała w całym narodzie pioru­
nujące wrażenie i ogromne przy­
gnębienie oraz podhppala jego 
wiarę w ostateczne zwycięstwo. 
Psychikę niewiary i niepewności 
spotęgowało nadto wydane wów­
czas przez naczelne dowództwo 
niemieckie zarządzenie, nakazują­
ce w całej Rzeszy i w krajach 
okupowanych 3-dniową żałobę.

Aspekt klęski stalingradzkiej 
jest tym fatalniejszy, jeżeli weź­
mie się pod uwagę, że „wszystko 
przewidujący'1 fiihrer na kilka 
miesięcy przed finałem dramatu

przepowiedział pewne zwycięstwo 
a nawet twierdził, że Stalingrad 
jest już załatwiony „z wyjątkiem 
kilku małych punkcików oporu" 
wśród jego ruin. Oto jego słowa, 
wygłoszone na dorocznej masów­
ce „brunatnych koszul" 8 listopa­
da 1942 w Monachium:

„Chciałem dotrzeć do Wołgi i 
to w pewnym ściśle wyznaczo­
nym miejscu. Przypadkiem miej­
sce to nosi nazwę samego Stalina. 
Ale nie myślcie, że właśnie z tego 
powodu maszerowałem tam — 
mogło się ono zwać nawet zupeł­
nie inaczej — lecz dlatego, . że 
znajduje się tam bardzo ważny 
punkt. Tam bowiem odcina się 
transport 30 milionów tonażu, w 
tym 9 milionów olejów. Tam 
znajduje sie też olbrzymia baza 
przeładunkowa. To chciałem zdo­
być i możecie być pewni, że mamy 
je już. Pozostaje nam jeszcze do 
zdobycia tylko kilka zupełnie ma 
łych punkcików. Żaden statek nie 
przejdzie więcej odtąd w górę 
Wołgi".

Podobne blagi głosił ten wiel­
ki ryzykant również w swej po­
przedniej mowie, wygłoszonej 30 
września 1941 przed parlamentem 
Rzeszy.

Hitler okazał się prototypem 
najgorszych proroków. Warto 
przypomnieć tu jego przepowied­
nię z 2 paźdz. 1941. Wtedy sta­
nąwszy ze swą armią niemal pod 
Moskwą, obwieścił urbi et orbi, 
że „wojna ze Zw. Radzieckim jest 
już na ukończeniu i że zwycię­
stwo niemieckie jest niemal zu­
pełne". A jego najbliższy współ­
pracownik, szef prasy Rzeszy dr 
Dietrich posunuł się jeszcze dalej 
poprawiając swego mistrza. W 
swym komunikacie do prasy po­
dał, że Związek Radziecki jest już 
pokonany, a chodzi jeszcze tylko 
o zlikwidowanie kilku rozproszę 
nych dywizji".

Stalingrad był dla Hitlera i je­
go Rzeszy legendarnym „Mane- 
Tekel-Fares". Od tej chwili Niem 
cy ustawicznie się cofają, nie 
mogąc stawić skutecznego oporu 
nacierającym zacięcie i stale woj 
skom radzieckim.

Stalingrad był prekursorem 
zupełnego pogromienia hitlerow­
skiego najeźdźcy i napastnika w 
jego legowisku — w Berlinie.

Bolesław Kiełbratowski.

Przy odbudowie Stalingradu na pierwszym planie postawiono gmachy 
szkolne. Dziś więc w Stalingradzie jest już więcej budynków szkolnych 

i to wspanialszych, aniżeli przed wojną.

5 nowych wyciągów górskich
Szerokie plany Biura Turystyki 
Ministerstwa Komunikacji - --........~

Biuro Turystyki Ministerstwa Komuni­
kacji opracowało 6-lełni plan inwestycji 
turystycznych.

Kwoty inwestycyjne przewidziane pla 
nem, przeznaczone są na budowę „Do­
mów Turysty", schronisk, wyciągów 
górskich, ośrodków wypoczynkowych w 
rejonie większych miast przemysłowych, 
ośrodków miejskich dla wycieczek itp.

w Vitry pod Paryżem
Z Paryża donoszą, że w Vitry w 

departamencie Sekwany odbyła 
się uroczystość przemianowania 
jednej z największych arterii mia< 
sta na aleję imienia Józefa Stali 
na.

Do tłumnie zebranej ludności, 
przemówił sekretarz francuskiej 
partii komunistycznej Mauvais, 
który pogratulował radzie miej­
skiej jej chlubnej inicjatywy.

Z Paryża donoszą, że w niedzie 
lę odbyła się w salonach Amba. 
sady RP tradycyjna zabawa dla 
dzieci polskich Paryża i okręgu 
paryskiego, na którą, przybyło ok. 
2 tys. osób.

Jeszcze nigdy salony ambasady 
nie gościły tylu dzieci emigracji 
polskiej. Małżonka ambasadora 
Zofia Putrament przemówiła do 
dzieci, po czvm wręczyła im pre­
zenty, które nadeszły, z kraju: 
książki polskie, zabawki i słody­
cze.

TM?
• X

Zrujnowany doszczętnie Stalingrad zaleczył rdny zadane miastu przez Niemców. Na zdjęciu wj< 
traktorów w Stalingradzie im. Dzierżyńskiego. Tysiące maszyn marki „StyZr już rozpoczęły pr 
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MORSKA STOLICA POLSKI
Gdańsk w plamę 6-letnim

■—c

^-s.0 ’ Na ostatnim po- 
,-=Łc siedzeniu MRN m. 
*fe— Gdańska przedsta- 

wił prof. Różański

w planie 
Referent 

na wsfę- 
podsfawą 
rozbudo­

wy jest założenie polityczno-gospodar­
cze, Iż Gdańsk ma być przekształcony 
w nowoczesną pod każdym względem

Gdańska 
6-Iefnśm. 
stwierdził 
pie, że 
koncepcji

KtłUąlala w lutnie 
odbudowana

Mimo sezonu zimowego w dal­
szym eiągu trwają we wsi Tum 
pod Łęczycą prace przy odbudo­
wie i rekonstrukcji słynnej ko­
legiaty romańskiej wzniesionej 
w r. 1161, która uległa zniszcze­
niu podczas działań wojennych 
we wrześniu 1939 r. Prace te, pro­
wadzone pod kierownictwem pro­
fesora J. Witkiewicza z ramienia 
Naczelnej Dyrekcji Muzeów i O- 
chrony Zabytków trwają już od 
r 1947 r.

Kolegiacie przywracany jest 
pierwotny wygląd z wyelimino­
waniem późniejszych naleciałości 
architektonicznych. Po dokona­
niu rozbiórki murów ceglanych, 
wzniesionych w 19 wieku, odsło­
nięto cały szereg pierwotnych 

cych z 12 wieku.
Drugi etap prac nolegal na 

wzmocnieniu murów wnętrza ko 
legiaty. Odbudowan- też w całej

morską stolicę Polski Ludowej. To za­
łożenie stawia przed Gdańskiem przy­
szłości nowe zadania i z zagadnienia 
marginesowego odbudowy miasta pro­
wincjonalnego czyni sprawę czołową 
ogóinopaństwową na tym stopniu hie­
rarchii, co Warszawa.

Gdańsk współczesny i sprzed 5 lat 
będzie tylko fragmentem morskiej sto­
licy, jego częścią kadrową, gdyż ewo­
lucyjnie wchłonie całe trójffiieście. W 
najbliższym czasie Gdańsk, Gdynia i 
Sopot nie tylko będą stanowiły jedną 
jednostkę pod względem administra­
cyjnym, ale przeobrażenia pójdą głę­
biej I w perspektywie mamy jedno ol­
brzymie miasto na Wybrzeżu, ciągnące 
się od Pruszcza aż po najdalsze pery­
ferie dzisiejszej Gdyni.

Motorem, który uwarunkuje zrastanie 
się trójmieścia w jedną urbanistyczną 
całość, będzie budująca się autostrada 
Gdańsk — Gdynia I stworzenie szybko­
bieżnej komunikacji elektrycznej, Jedy­
nej obok Warszawy właśnie w Gdań­
sku. Obie gigantyczne inwestycje mają 
być wykończone w ramach planu 6-let- 
nlego. O rozmachu budowlanym gdań- 
sko-gdyńskiej autostrady świadczy fakt, 
że jest ona trzykrotnie dłuższa od war­
szawskiej trasy W-Z..

Pierwszy etap unowocześnienia ko­
munikacji miejskiej przewiduje elektry­
fikację odcinków Gdańsk — Gdynia i 
Gdańsk Śródmieście — Nowy Port. Na­
stępnie zelektryfikowane zostaną po­
łączenia z Pruszczem i Wejherowem.

Styl budownictwa socjalistycznego 
wymaga, aby nie było istotnych różnic 
między śródmieściem, a dzielnicami pe­
ryferyjnymi. Zwrócona więc zostanie u- 
waga na usunięcie istniejących w tym 
zakresie zaniedbań i poważne inwe­
stycje pójdą w kierunku unowocześnie­
nia przedmieść. Duży nacisk położony 
zostanie na budownictwo mieszkaniowe 
przez Z OR.

Najpoważniejsze inwestycje dokona- 
: ne będą w Nowym Porcie, który zosta-

wieżę północną kościoła, którą po 
kryto tzw. hełmem romańskim. 
We wnętrzu kościoła ustawiono 
żelbetonowe ściągi tj. belki, 
tkwiące głęboko w murze. Obec­
nie prowadzone sa prace nad kon 
serwacją południowej wieży ko­
legiaty.

Trzecim etapem odbudowy były 
prace nad nadaniem całości ko­
legiaty stylu architektury ro­
mańskiej. Roboty murarskie po, 
legały na podwyższeniu ścian zew 
nętrznych naw bocznych oraz obu 
baszt. Posługując się ocalałymi 
fragmentami, wykonano szereg 
robót kamieniarskich, a przede 
wszystkim usunięto szpetne otwo 
ry okienne. Zrekonstruowano

Ii ei-u caiy _______ też baszty, częściowo zmienione
fragmentów kolegiaty, pochodzą- 1 w czasie przeróbek, dokonanych 

- -- • ’ | w 18 wieku.
Podetzas robót wewnątrz ko- n  , ,,  

śeioła odtworzone zostały tzw. ■ nie pod każdym względem lepie) usy- 
L vuuu.iu„ail. ..  riforia tj. krużganki, obiegające , tuowany Po macoszemu dotychczas 

okazałości spaloiią doszczętnie nawę główną dokoła. ' traktowana Orunia przekształcona bę.

dzJe w dzielnicę uprzemysłowioną. We 
Wrzeszczu znikną szczerby wojenne i 
na całej przestrzeni powstanie zabudo­
wa zwarta. Część Wrzeszcza na zachód 
od al. marsz. Rokossowskiego prze­
kształci się w miasteczko uniwersytec­
kie, w którym skupią się obok Politech­
niki i Akademii Lekarskiej wyższe za­
kłady naukowe Wybrzeża. Osiedle uni­
wersyteckie otrzyma pełne wyposaże­
nie socjalne, a więc domy akademickie, 
świetlice, biblioteki i stadion sportowy. 
Po drugie; stronie al. Rokossowskiego 
na terenie starych cmentarzy aż do to­
rów kolejowych przewiduje się urzą­
dzenie olbrzymiego parku kultury z 
ośrodkami rozrywkowymi i mniejszymi 
pawilonami wystawowymi.

Dla Międzynarodowych Targów Gdań 
skich przeznaczono tereny nadmorskie 
w Brzeźnie, gdzie staną monumentalne 
pawilony wystawowe, a w pobliżu Ich 
Min. Komunikacji wybuduje nowoczes­
ny hotel turystyczny na tysiąc osób. 
W sąsiednim Jelitkowie zainstaluje się 
ośrodek szkoleniowy sportów wodnych, 
do którego dyspozycji oddana zostanie 
także przystań jachtowa.

Pian rozbudowy Gdańska przewiduje 
zagęszczenie sieci ośrodków zdrowia, 
przedszkoli i szkolnictwa oraz urządzeń 
kulturalnych. V/ nowowznoszonych gma 
chach zaplanowane są nowoczesne loka 
le dla handlu uspołecznionego i przed­
siębiorstw usługowych.

Nowy Gdańsk, nowoczesny pod 
względem architektonicznym, otrzyma 
bogatą oprawę zieleni, zaś przybrzeżne 
lasy przekształcone zostaną w park-i i 
ogrody, które zapewnią Idealny wypo­
czynek dla ludności pracującej. Sercem 
morskiej stolicy pozostanie'dzielnica za­
bytkowa Starego Gdańska, która zosta­
nie całkowicie odbudowana, oraz oś 
dyspozycji morskiej, wzdłuż której po­
wstaną monumentalne gmachy, związa­
ne z gospodarką morską.

Realizacja planu już została rozpo­
częta. Wszystko wskazuje na to. że 
Gdańsk przyszłości będzie najnęknie'- 
szym miastem obok Warszawy.

„Domy Turysty" powstaną w 5 mia­
stach. Budowa pierwszych dwóch w 
Warszawie i Gdańsku rozpocznie się już 
w roku bieżącym. Domy te, których 
pojemność wyniesie 1.000 miejsc, po­
siadać będą prócz zbiorowych sal sy­
pialnych i pokojów 2—8 osobowych, 
sale wypoczynkowe, przechowalnie ba­
gażu, sale restauracyjne, szatnie, umy­
walnie, natryski itp.

Schronisk turystycznych powstanie w. 
okresie planu 6-!etniego ogółem 221^ 
Dla ułatwienia turystyki — wybudowały 
nych zostanie 5 nowych wyciągów gór­
skich: na Małą Kopę w Karpaczu, na 
Szyndzielnię i Klimczok pod Bielskiem, 
z Hali Gąsienicowej na Kasprowy 
Wierch oraz na Krokiew w Zakopanem.

Rozpoczęcie budowy dwóch pierw­
szych wyciągów w Karpaczu i pod Biel­
skiem nastąpi w roku bieżącym. Rów­
nież w latach planu 6-letniego powsfa-^ 
nie w Warszawie pomiędzy Młocinamls 
I Żoliborzem Ludowy Park Turystyczny^ 
jW parku Znajdować się będzie: plaa£ 
dla. męsowych wieców, estrady koncenS
•fowe, kinoteatr, pływalnia, solarium ZJ 
prysznicami, przystań dlą kajaków i łóZ 
dek nad Wisłą, panoramy, tor łyżwiąrA 
skLi.i;saneczkowy,, place na zabawy dla 

’dzieci,, jadłodajnie, kawiarnie i kieski/- 
wesołe miasteczko Ifp.

Poza.tym wybudowane tam będą: ha­
la sportowa i pływalnia kryfa, sale tea­
tralne, kinowe i odczytowe, regionalne 
Muzęum^lludowe, czytelni?' i punkt sa­
nitarny.

Poważne sumy przeznaczone będą na 
budowę ośrodków wypoczynkowych w 
rejonie wielkich miast przemysłowych. 
Mają one za zadanie umożliwić ludziom 
pracy spędzenie wolnych dni na świe­
żym powietrzu i w warunkach zapewnia­
jących pełny wypoczynek.

Poza rozbudową urządzeń turystycz­
nych Biuro Turystyki rozwijać będzie 
szeroką akcję wydawniczą, oddając na 
rynek księgarski liczne przewodniki, 
mapy Up. M. in. wydany zostanie w naj­
bliższym czasie album pt.: „Polska Tu­
rystyczna". Będzie on zawierał ok. 300 
fotografii krajoznawczych i obrazujących 
życie Polski Ludowej. Teksty do tego 
pięknego wydawnictwa wydrukowana 
będą w czterech językach.

ZT simcmr^ra

■ anegdoty
W w. XVII aptekarstwo łączyło się 

z cukiernictwem. W r. 1614 żyl w 
Krakowie Kasper Kin, którego kroni* 
ki nazywają „pharmacopeia et sacha* 
riiex". Sprzedawał cukry i wyrabiał 
marcepany, aromata i lekarstwa. Z 
pochodzenia był Szkotem. Wielu 
Szkotów — dawniej nazywana ich 
Szotami — schroniło się w Polsce z 
powodu prześladowań religijnych w 
swej ojczyźnie. Początkowo osiedlił 
na wybrzeżu morskim, gdzie silnie 
rozwinięte kupiectwo nie dawało im 
możności zarobków, wobec czego 
przenieśli się w głąb kraju. W Lubli* 
nie mieli swe kramy i jatki.

w.

W r. 1493 otrzyma! Kraków od Ja* 
na Olbrachta przywilej generalny 
równy szlacheckiemu, tak, że ustawa 
usuwająca nie szlachtę od posiadania 
nieruchomości Krakowa nie tyczyła. 
Sejmik korczyński w 1513 inkorporo* 

i wal Kraków do szlachectwa ziemi 
I krakowskiej dla zasług miasta — mi* 
mo to szlachta patrzyła niechętnie na 
posłów krakowskich. Choć bronił ich 
król i senat kilkakrotnie wyrzucała 
ich z sali sejmowej. Ustaliło się prze* 
konanie, że posłowie miasta głosu 
nie mają. Stosunki te później się pa* 
prawiły. ' *
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Stronnictwo Pracy t Księgi podatkowe (4)
na odcinku rzemieślniczym

ostetnied Radsie Nacselneg 
Stronnictwa Pracy zagadnienia 
f osp odarcie, a wśród nich zagad 

ienia rzemieślnicze, znalazły się 
na czołowym miejscu obrad. Ja­
ko postępowa partia polityczna 
Stronnictwo Pracy zdaje sobie bo 
wiem, doskonale sprawę ze swych 
Badań na odcinku gospodarczym 
I z konieczności realizowania 
tych zadań uczciwie i rzetelnie.

Bazą społeczną, ua której upla­
sowane jest Stronnictwo, jest 
drobnomieszczaństwo, a wiec m. 
in i rzemiosło. Zadaniem Stron­
nictwa jest przeprowadzenie dro­
bnomieszczaństwa, a więc i rze­
miosła, ku uspołecznieniu, ku u- 
ąpolecznionej formie produkcji i 
dystrybucji. Zadanie to jest nie­
wątpliwie trudne, gdyż uspołecz­
nienie musi być zsynchronizowtą- 
Be z potrzebami gospodarczymi 
Kraju i przebiegać winno w ro- 
Bumnie wyznaczonym tempie.

Zadania Stronnictwa Pracy od­
nośnie rzemiosła ujął sekretnie 
GhW mgr. Kluczyński następn-

6. Steie i aystematarcisne przygo 
kowanie nowych kadr rzemieśliM- 
oaych. Program i metoda szko­
lenia nowych kadr raemieślni- 
cayeh powinny być opracowane 
przez odpowiednie czynniki tak, 
aby uwzględnione były procesy 
rozwojowe rzemiosła w planie 
6-letnim, a równocześnie uwzgłęd 
nialy podstawowe cechy produk­
cji rzemieślniczej, ożyli wyszuka­
nie właściwej formy powiązania 
nauki warsztatowej i szkolnej.

Wytyczne ustalone na odcinku 
rzemiosła Stronnictwo Pracy za­
mierza realizować przez uaktyw­
nienie swojej działaLuości poli­
tycznej wśród rzemiosła i to:

*) pogłębienie uświadomienią 
społecznego w sferach rzemieślni 
oayoh Stronnictwa?

b) propagowanie i kadtywowa- 
nie idei spóldaięlcaeci wszystkimi 
dostępnymi środkami wśród rze­
mieślników — członków i sympa 
tyków Stronnictwa;

e) zacieśnienie współpracy z 
Centrala Rzemieśiaioaa na odcin­
ku organizowania spółdzielni po- 
mpcnicaych i pmcy przez rze­
mieślników — członków Stron­
nictwa;

d) współdziałanie pray organi­
zowaniu kursów spółdzielczych 
dla rzemieślników — członków 
Stronnictwa przeą Zakłady Udo­
skonalenia Rzemiosła i Centrale 
Rzemieślnicze;

e) dążenie, aby polityka surow­
cowa i fiskalna uwzględniała 
słuszne potrzeby indywidualnych 
warsztatów dróbneg-o rzemiosła5’ 

■I towarów handlowych (oeby® 
tych w celu odsprzedaży),

b) materiałów do wytwa>n»ama (eu* 
łowców, materiałów
półwyrobów),

Cechy opowiadają się
za spółdzielczością pracy

GDAŃSK (w) W niedziele aod prze­
wodnictwem prezesa Dobrzańskiego od 
było się plenarne zebranie Okręg. Zw. 
Cechów w Gdańsku przy licznym udzia 
le aechmistrzów wszystkich branż. Na 
wstępie zebrani wszechstronnie omówi­
li działalność „Caritas" od strony teo­
rii i praktyki oraz ujawnione nadużycia 
w wielu placówkach łei charytatywnej 
instytucji, którei działalność z winy kię 
rownictwa została wypaczona i przyję­
ły się oburzające społeczność katolicka 
praktyki. Rzemiosło gdańskie jednogło­
śną uchwałą potępiło sprawców ujaw­
nionych nadużyć i wypowiedziało się 
za uzdrowieniem „Caritas" przy porno 
cy nowych władz, które oblęły poszczę 
gólne skorumpowane placówki, a także 
cały aparat chrześcijańskiego miłosier­
dzia skierują na zdrowe tory. Na lej 
uehwale wyczerpano sprawy ogólne i 
plenum przeszło do spraw zawodo-

Rzemiosło z racji swej liczebno 
fci przedstawia poważny poten­
cjał gospodarczy i wartościowy 
■e względu na rodzaj produkcji 
i jakość pracy rzemieślniczej. Je- 
weże bardziej jednak uwypukla 
idę gospodarcze znaczenie rzemio 
Ma ,w świetle pełnionej przeę nże 
Rii‘' jji. Rzemiosło uzupełnia a- 
•or' yment produkcji przemysło­
we.: o charakterze niemasowym 
&iaz zaopatruje przemysł w arty- 
yR.y pomocnicze, W produkcji 

। rays tu je miejscowy suro- 
ądejcdn </lit.y surowiec od- 
’7', produkuje artykuły o 

indywidualnym/a co 
-utaiejsze wykonuje w ł^r- 
szełokim zakresfe wszelką 
akcję usługowa, 
iorąc pod uwagę potencjał

■■ wórezy rzemipsła, charakter 
aukcji rzemieślniczej, uaupeł- 

< i ący produkcje przemysłową, 
vtoft ®ołeeznę, rzemiosła, po~ 

r ujemy, aby ró&mieślnicae pro- 
produkcyjn^ były w coraz 

.♦•ie tsaym zakresie ujmowane w 
I la :ie gospodarc^m. Bezpopred- 

iie zaś ujęcie planem gospodar­
czym wymaga odpowiedniego zor 
gan’ ’owania warsztatów i to do­
iły pie scentralizowanego.

. a też na czoło zagadnień 
»<■ ..ttalniczych wysuwa się uspo 
B»c; aienie produkcji rzemieślm- 
Śpej. Dopiero uspołeczniona for- 
tpa zagwarantuje zorganizowanie 

' ikoji bardziśg nowocześnie 
z < d owiednim wyposażeniem 

fechnicznym. Uważamy, że pgocęs 
uspołeęjziniema rzemiosła, powi- 
nien §śę odbywać bez luk w pro­
dukcji rzemieślniczej, koniecz­
nym jest zatem, aby odbywał 
Bię etapowo i by w ciągu tego 
procesu uwzględnione Były słusz, 
ne potrzeby indywidualnego rze- 
fuiosła drobnotowarowego tak, 
łr.r rzemiosło całe wydatnie przy 

zą iiiło się do zabezpieczenia 
Wzrastających potrzeb ludności 
pracującej.

Na odcinku rzemiosła kierować 
tfę będziemy następującymi wy- 
^cznvmi:

1. Uznajemy potrzebę stopnio- 
rbso przechodzenia warsztatów 

ludzi do sektora uspojeeznione- 
ło.

2. Najwłaściwsza formą uspołe- 
(W-nienia rzemiosła jest snółdzid- 
ezość i to spółdzielczość pomoc­
nicza w przejściowym etapie 0- 
ęaz spółdzielczość pracy, jako peł- 
ha forma uspołecznienia.

3. Proces uspołecznienia rzemio 
•ta ■owinien przebiegać w tempie 
Wykluczającym luki w produkcji 
rzemieślniczej i straty gospodar­
cze, stąd musi być odpowiednio 
rozłożony w czasie.

4. Proces uspołecznienia rze­
miosła powinien mieć charakter 
dobrowolny, wynikający z głębo­
kiego przekonania o słuszności i 
celowości procesu z punktu wi­
dzenia społecznego i gospodar­
czego.

5. Indywidualne warsztaty rze­
mieślnicze w okresie, przejścio­
wym winny korzystać z takiej 
pomocy, aby produkcja rzemie­
ślnicza w sposób właściwy prey-

Po najdokładniejszym rozważeniu 
kwestii uspołecznienia warsztatów rze­
mieślniczych plenum oaólnobranżowe, 
wzorując się na uchwałach cechów włó 
kienniczych, powzięło jednomyślne po­
stanowienie popierania rzemieślniczej 
spółdzielczości pracy, jako najlepszej 
formy włączenia produkcji rzemieślni­
czej do gospodarki planowej. W lym 
celu powzięto uchwałę rozwijania ini. 
cjefywy spółdzielczej i tworzenia przy 
wszystkich cechach rzemieślniczych 
spółdzielni pracy.

W toku dalszych obrad powołano ko 
mitet organizacyjny zjazdu rzemiosła z 
całego województwa gdańskiego dla 
uczczenia pigtej rocznicy wyzwolenia 
rękodzielnictwa na Wybrzeżu. Realizu­
jąc konsekw. program oszczędnościo­
wy i dla usprawnienia techniki admi­
nistracyjnej postanowioną utworzyć 
Wspólne biura centralne dła wswsłfcteh 
•Bohów gdeMdch.

cjatywy sp 
wszystkich

Pierwszy kurs królu 
nowym systemem 
zakończył się w Poznańskim ZDR

POZNAN (k). Zakończył się w Poza, j mego kroju ale i do wykonaoia ubrań 
Zakładzie Doskonalenie Rzemiosła pier- ! i innych okryć. Nowy system kroju — 
wszy eksperymentalny kurs kroju mę- jak nos informuje jeden jego twórców 
sklego nowym systemem — izw. syste- oraz wykładowców na kursie p. Gło- 
mem „Postępu krawieckiego”. Kurs u- I week i Walerian — polega zasadniczo 
kończyło 26 kandydatów — mistrzów ■ na wprowadzeniu tylko jednej upro-
względnie czeladników, którzy są kie­
rownikami pracowni krawieckich spół­
dzielczych, wojskowych oraz innych in- 
sfyłucyj, których sprowadziła do Poz­
nania na kurs chęć nauczenia się nowe­
go systemu kroju i nowych metod pra­
cy w krawiectwie. Już to samo decydo­
wało o odpowiednim podejściu kursl- 
tów do nauki. Według oświadczeń 

wykładowców i samych kursistów, sko­
ry stel i oni bardzo dużo — zwłaszcza 

z wykładów technologii zawodowej, co 
ma pierwszorzędne znaczenie die wyko­
nanie saimej pracy zawodowej.

Jeżeli chodzi o sam krój systemu 
„Postęp Krawiecki" — to wprowadze­
nie jego powszechne do zawodu bę­
dzie miało olbrzymie znaczenie za­
równo dla oszczędności materiału, jak 
li czasu nie tylko potrzebnego do sa-

i sączonej statki kroju, która — poza o- 
szczędnością, o której już mówiliśmy, 
daje w efekcie bardzo estetycznie wy­
glądające okrycia. Poza tym system ten 
uwzględnia wymagania Wrentów pol­
skich. Na tym miejscu wspomnieć na­
leży, że współtwórcą opisywanego sy­
stemu kroju byli pp. Niklas i La+ano- 
wicz J.

Kursiści pochodzili ze wszystkich stron 
Polski. Toteż niewątpliwie rozpowszech 
nią oni — wraz z absolwentami całego 
szeregu następnych kursów — nowy sy­
stem kroju w całym kraju.

Oficjalne zakończenie kursu zagaił 
\ prezes Pozn. Izby Rzemieślniczej p. Ni- 
i kodem Muszyński, który podkreślił dą- 
; zenie do postępu w zawodzie krawiec- 
i kim i zasługi na tym odcinku zespołu 
, redakcyjnego czasopisma „Postęp Kra­
wiecki” oraz komisji oświatowej Cechu 
Krawców w Poznaniu. Na zakończeniu 
obecni byli, obok wykładowców, wice- 
dyr. Pozn. Zakładu Doskonalenia Rze­
miosła p. mgr A. Lisiecki, dyr. Izby 
Rzemieślniczej p. mgr T. Wiesiołowski, 
z ramienia DOSZ-u wiz. p. Mizgajski.

N>lżej podajemy nazwiska absolwen­
tów opisywanego pierwszego kursu

(Ciąg dalszy artykułów zamieszcz.o» I 
ęych pod w. w. tytułem w numerach । 
tó (1509), 21 (1616) oraz 28 (1522) na®! 
ezego pisma).

Na koniec każdego okresu rachun® 
kowego oraz przed zaprowadzeniem 
po raz pierwszy księgi podatkowej 
nr 1 należy sporządzić spis remanen® 
towy towarów z wyodrębnieniem to® 
warów luksusowych (o których była 
mowa w poprzednim artykule pod 
powyższym tytułem). Remanent to® 
warów nabytych należy wycenić po 
cenie nabycia lub po cenie rynkowej 
w dniu inwentaryzacji, jeżeli ta cena 
jest niższa od ceny nabycia. Rema® 
nent wyrobów gotowych i półwyro® 
bów własnej produkcji wycenia się 
według kosztu ich wytworzenia. Spo® 
rządzony po raz pierwszy spis rema® 
nentowy winien być wpisany do zało® 
żonej księgi podatkowej. Remanent   r  
końcowy winien być wpisany tak do rych towary zostały przyjęte w 
księgi podatkowej za rok ubiegły, przedsiębiorstwie. Przyjęcie towaru 

ma być potwierdzone na dowodzie 
j podpisem pracownika, który ten to® 
I war przyjął. W razie, gdy towar zo® 
i stał dostarczony do przedsiębiorstwa 
przed otrzymaniem rachunku lub 

i konsygnacji, winien być sporządzony 
i szczegółowy opis otrzymanego towa® 
1 ru, obejmujący nazwisko, imię (fil® 
mię) i adres dostawcy, ilóSć i rodzaj, 

' cenę jednostkową i wartość towaru.
Na podstawie takiego opisu dokonuje 
się zapisu w kontroli ilościowej. 
Opis powinien być potwierdzony 
przez pracownika, który dokonał 
przyjęcia towaru, i przechowywany ja 

I ko dowód wewnętrzny przychodu to® 
waru oraz połączony z nadesłanym 

i następnie rachunkiem lub konsygnsF 
iejn 
i Towary luksusowe (patrz w- w. aay 
tytuł w n®rze 28 naszego pisma) pd* 
winny być w kontroli ilościowej Uś 
jawnione odrębnie.

Od obowiązku prowadse 
troli ilościowej w całośći x 
ściowo mogą zwalnia® podatnikć 
na :dh prośbę dyrektor^- izb sitar 
wych w przypadkach uzasad; jn>y 
istotnymi trudnościami. Prośby 
winny być ’wniesione nie póćńiej niSt 
na miesiąc przed rozpoczęciem okriś® 
su rachunkowego, którego dotyczą.

Księga podatkowa nr 1 praedsię® 
bioretw przemysłowych i usługo* 
wych, jak wykończaitoie, ferbiarnie, 
formiarnie, tkalnlie, przięldzaJ|nie itp. 
przyjmujących surowce, półwyroby i 
towary do dalszej produkcji kib ob® 
róbki oraz przedmioty do remontą, 
napraw itp. — powinna zawierać ocf® 
dzielne konta nakładców (zlecenio® 
dawców) z podaniem ich imienia, na® 
zwiska (firmy) i adresu. Przyjęcie do 
dalszej produkcji, obróbki lub rernon® 
tu, napraw itp. oraz oddanie nakładcy 
po dokonanej przeróbce, obróbce hi$ 
remoncie, naprawie itp. powinno być 
ujawnione codziennie w mterę przy® 
jęcia lub wydania pod względem iloś® 
oiowym w księgach ewidencyjnych 
obcych surowców, półwyrobów lub 
towarów oraz przedmiotów przyjęć 

i tych od nakładcy. Nie uważa się 
za nakładcę (zleceniodawcę) osoby, 
która udziela zamówień wyłącznie 
dla celów osobistej konsumpcji.

pomocnioeydh i

o) wytworzonych półwyrobów i 
wyrobów gotowych oraz produktów 
ubocznych i odpadków.
Kontrolą ilościową winien być obję® 

; ty również bezpośredni obrót toward 
i wy dokonywany od dostawcy do od* 
i biorcy bez magazynowania. Półwyro® 
' bów własnej produkcji, gdy biorą one 
i nieprzerwany udział w następnych 
i fazach procesu produkcyjnego, moż® 
i na nie obejmować bieżącą kontrolą 
i ilościową jednak na dzień bilansu 
j muszą być one objęte kontrolą iloś® 
i ciową.

Wszystkie zapisy w kontroli iloś® 
: ciowej winny zawierać powołanie 
się na dowody, na podstawie któ’

jak i do księgi założonej na rok na® 
stępny.

Oryginalny spis remanentowy spo® 
rządza się w formie brudnospisów. 
Brudnospisy, stanowiące podstawę 
do obliczania poszczególnych skład' 
ników inwentarza, sporządzane na 
koniec okresu rachunkowego, muszą 
być ponumerowane, zeszyte i na o® 
statniej stronie zaopatrzone w datę 
oraz czytelne podpisy osób, które je 
sporządziły. W razie dokonywania 
spisu inwentarza według poszczę® 
gólnych działów należy sporządzić 
zestawienie obejmujące spiey po® 
szczególnych działów z oznaczeniem 
ich ilości i liczby stron. Zestawienie 
takie winny podpisać wszystkie oso® 
by, które brały udział przy sporzą® 
dzeniu inwentarza, Omawiane brud® 
nospisy mają podpisywać również o® 
soby, które z ramienia przedsiębior® 
cy zarządzają składnikami inwentarza 
lub te składniki przechowują. Powyż®

syniła sie do pokrycia wzrasta- sła (rap. szewc obok naprawy < 
icych potrzeb ludności pnaouaą- wykonuje ubocznie także wyrób 
£ ’ wśa teb parakrfhi. (T

Ryczałty 
podatkowe

Nawiązując do artykułów zamiesz® 
czonych w n®rach 15 i 21 naszego 
pisma z br. w sprawie poboru w 1950 . , ,— -—----
r od niektórych rodzajów i specjał® ■ yoju systemem „Postęp Krawiecki": K. 
ności rzemiosła podatków obroto® Augustynow.cz (Żary - G Śląsk), J 
wego i dochodowego w formie ry® Cernas (Kale - pow. Częstochowa), 
czałtu - podajemy poniżej dwa waż=^w Dnbo” J D«h-------
me wyjaśnienia Ministerstwa Skarbu 
w powyższym przedmiocie.

I. Rzemieślnicy opłacający w 1950 
r. w. w. podatki w formie ryczałtu są 
zwotnieni zupełnie w tym roku od 
prowadzeniu jakichkolwiek ksiąg.

II. Podatki w formie ryczałtu mo® 
gą opłacać również rzemieślnicy, któ® 
rzy oprócz specjalności podanej w 
rozporządzeniu o ryczałtach podatko­
wych wykonują ubocznie także u-, 
sługi z irmej specjalności ale należrp'     
aej do tego samego rodzaju rzemio- ieoki (Zakrzówek — lubelskie), E. Wą- 

r obuwia sowsk.; (Trzebiatów), N. Wdowiaczyk 
ób obu® (Kleczewo), da, 3brofkiewtaz (Caęsto- 

(T. flhowai.

:^W. Dobosz (Izdebniik), J. Dobrowolski 
Tfcpw. Kraśnik), J. Dobrzański (Prabuty), 

J. Fi luba (Oława)), Z. G rabowi ecki (Ża­
ry), J. Hać (Chojewo), Kucharek (Koło- 
driąź), J. Kucharek (Sokółka), J. Ko­
menda (Wawrzęczyn — pow. Miechów), 
St. Kołodyński (Brortiewo), J. Lewan­
dowski (Morąg), T. Lorkiewicz (Siera­
ków), W. Mierzejewski (Augustów), J. 
Michalski, K. Młodkiewicz (pow. Turek), 
Br. Nejfeld (Ogmica), Cz. Nowakowski 
(Roztoka), T. Pydyókowski (Oriałdowo), 
Al. Rachwalik (Częstochowa), H. Sci- 
borski (Żernłki Wrocławskie), L. Sied-

sze brudnospisy i zestawienia muszą 
być przechowywane przez 6 lat, licząc 
od końca roku podatkowego objęte® 
go księgami.

Brudnospisy remanentów towarów 
należy sporządzać atramentem lub o® 
łówkiem atramentowym. Brudnospisy 
te powinny zawierać dane ilościowe 
według rodzajów lub grup rodzaj o® 
wych i gatunków, a ponadto w przy® 
padikaćh, gdy o zaliczeniu towarów 
do określonego rodzaju lub gatunku 
decyduje cena, również i cenę jed® 
mostkową. Powinny być one zakon® 
czone i zaopatrzone podpisami przed 
wznowieniem transakcyj w nowym 
okresie rachunkowym. Na uzesad® 
nioną prośbę podatnika może naczel® 
nik właściwego urzędu skarbowego, 
w przypadkach zasługujących na 
szczególne uwzględnienie, przesunąć 
termin zakończenia spisu remanento® 
wego do dwóch tygodni. Prośba taka 
musi być jednakowoż złożona co naj® 
mniej na 2 tygodnie przed terminem 
sporządzenia spisu.

W pierwszym z serii artykułów 
prasowych o księgach (IKP nr 15) zo® 
stali szczegółowo wymienieni podat® 
nicy, którzy są obowiązani obok 
księgi podatkowej nr 1 prowadzić 
również 1—' ’ ' 'j
chodu: towarów, surowców, ’materia®, 
łów pomocniczych, półwyrobów, wy® 
robów gotowych, produktów ubocz®' 
nych i odpadków.

Kontrolę ilościowa można prowa® 
dzić w postaci ksiąg, kartotek lub w 
inny odpowiedni sposób. Kontrola 
ta winna ujawniać codziennie, w 
miarę zachodzących zmian, ilościowo 
i wartościowo bądź tylko ilościowo 
przychód odrębnie dla każdego 
dzeju lub grupy rodzajowej:

kontrolę ilościową przy® i U P°datmakow, którzy wytwaraaja 
warów, surowców materia® 1 sPrzedają towary luksusowe (patrt 

! wyżej) lub odsprzedają je — eprzę® 
i daż i wymiana tych towarów konsu® 
mentom powinna być bieżąco doku® 

i mentowana specjalnym kopiałem ra® 
chunków wystawianych odbiorcom i 
odrębnie przechowywanych w kopii 
w kolejności numerów. Rachunki te 
mogą nie zawierać danych co do 
imienia, nazwiska i adresu nabywcy 
w przypadku, gdy sprzedaż doW 

ro= । nama została w ilościach drobnych.
1 (T. Paj

Nowa organizacja sorzedMy
wyrobów spółdzielni pracy

Dystrybucją artykułów produkowa- będzie jak najściślejsze powiązanie 
nych przez spółdzielnie pracy, zrzesza- I produkcj spółdzielni wytwórczych i 
ne w Związku Spółdzielni Pracy rajmle aperatem handlu uspołeeznianego, jak 

nowopowstała sporóz.elcza orgeni- MHD, PDT, SpóHrielritaml spożywców, 
zaoje zbytu drobnej wytwórczości pod I j , . , .nazwa Sr>Alr>«ł» p , P gminnymi spółdzielniami i centralanrrf
nazwą „Spolnoła Pracy , powstała na ! l ,, , ,
barie dawnych komórek handlowych 
Centrali Spółdzielni Pracy, Centrali 
Spółdzielni Wytwórczych „Solidar­
ność'’ oraz Spółdzielni Pracy Użytkow­
ników „Spólnota".

fedaniem nowoutworzonej placówki

handlu państwowego.

Ola właściwego rozprowadzenia hs( 
części masy towarowe), która nie bą» 
dzie przyjęła przez placówki handfct 
uspołecznionego, „Spólnota Pracy" zgą 
ganizuje własne punkty detaliczne.
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Bydgoszcz wezwała Swiecie
Czwartek, 2 lutego 1950 r.
Katolicki: M Boskiej Gromnicznej 
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BYDGOSZCZ

do współzawodnictwa w zapłacie zaliczki 
na podatek gruntowy i SFOR

Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami — tel. 24.29,

Narada wytwórcza 
w Urzędzie Pocztowym 
Bydgoszcz 2

W UP Bydgoszcz 2 odbyła się na­
radą wytwórcza, na klórg przybył ref 
współzawodnictwa pracy Dyrekcji 
OP i T J. Ochocki. Na naradzie stwier 
dzono, że zaprojektowany na rok 1949 
plan usług przekroczono w 25 proc., 
a przewidziane w planie finansowo.

że w konferencji wzięli m. in. udział 
wojewoda Kubecki, wicewojewoda 
Jakubowicz, sekretarz KW PZPR 
mjr Bąkowski, przedstawiciel głów­
nego pełnomocnika rządowego dla 
spraw podatku gruntowego insp. Po- 
rycki i in.

Odprawę zagaił wojewódzki peł­
nomocnik Wasilewski, który w swym 
wstępnym przemówieniu zwrócił u- 
wagę na walkę klasową na wsi oraz 
podał do wiadomości cel odprawy, 
tj. sprawiedliwe i terminowe prze- 

!‘™"5O7°- prowadzenie wymiaru i poboru za- ?°^°dlrC^nn O5zcz^noscl Pr«kro- ficzki na rok /950.

W sali Urzędu Wojewódzkiego! Bardzo ciekawie wypowiedział się 
Pomorskiego odbyła się odprawa po- sekretarz KW PZPR mjr Bąkowski, 
wiatowych pełnomocników rządo- który omawiając akcję skupu zboża 
wych do spraw podatku gruntowego • na terenie woj. pomorskiego stwier- 
w sprawach związanych z wymiarem dza, że odbywa się ona bardzo opor- 
i poborem zaliczki na podatek gnin- | nie, a to z powodu złych metod pra- 
towy i SFOR na rok 1950. O ważno- cy przez czynnik administracyjny, 
ści porządku obrad świadczy fakt,' Podejście pracownika administracyj-

nego mes i mieć charakter społeczny. 
Bardzo ożywioną dyskusję podsumo­
wał wicewoj. Jakubowicz.

Po przerwie kierownik Oddz. In­
spekcji WPPG omówił przygotowanie 
do wymiaru z uwzględnieniem ak­
tualizacji wykazów osób posiadają­
cych gospodarstwa rolne, szacunko­
wą klasyfikację gruntów, sprawo­
zdawczość i inne sprawy bieżące. 
Wojewódzki pełnomocnik Wasilew­
ski w końcowej fazie omówił nasta­
wienie polityczne do przeprowadze-

nia poboru WPPG, oraz rolę, zada­
nia i obowiązki ciążące na powiato­
wych pełnomocnikach, jak też pod­
niósł ważkie zadanie, jakim jest 
współzawodnictwo, w wyniku które- 
gc pierwsza gromada, która zreali­
zuje plan otrzyma premię.

Na zakończenie obrad nastąpiło 
wzajemne wezwanie do współzawod­
nictwa. I tak Bydgoszcz wezwała 
Swiecie, Toruń — Inowrocław, 
Chełmno — Grudziądz, Rypin — 
Lipno, Wyrzysk — Toruń, Sępólno — 
Tucholę, Tuchola — Chojnice, Choj­
nice — Wąbrzeźno, Brodnica — Nowe 
Miasto, Aleksandrów Kuj. — Wło­
cławek. Współzawodnictwo dotyczy 
uzyskania pierwszeństwa w zapłacie 
zaliczki na podatek gruntowy i 
SFOR.

czono o 1300 proc.
Po dłuższej dyskusji nad sprawami 

współzawodnictwa pracownicy wysu-1 i poboru zaliczki na PG i SFOR 
wali nowe projekty usprawniające. No | oraz przebieg poboru zaliczki w gro- 
szczególne podkreślenie zasługuje madach, organizację i przebieg po- 
sfwierdzenie kier, gospodarczego Wi- boru na szczeblu gminnym, jak rów- 
cherskiego, iż dzięki stałym apelom w nież organizację poboru i nadzoru 
gozetce „ściennej, oszczędzono w jed. nad poborem na szczeblu powiato­

wym i wojewódzkim. Dla ułatwie-

Kierownik Oddziału Inspekcji 
WPPG zreferował sprawę wymiaru

. . ,___________. -________ jurat pi z-c kJ rep, jjuuuiu tariL/.ni w

podkreślenie zasługuje madach, organizację i przebieg po- Sen o zmierzchu1
nym tylko miesigeu 940 kilowatów
prądu na sumę 14.100 zt. Jesi to I nia pracy wydano szczegółowe pla- 
teszcze jednym dowodem jak bardzo j ny.
pożyfeczng jest aktualna i wzorowo 
prowadzona gazetka ścienna w każ­
dym zakładzie pracy.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
Grodzki Komitet Wykonawczy Zje. 

dnoczoneqo Stronnictwo Ludoweqo w 
Bydgoszczy zawiadamia swych człon 
ków i sympatyków, że w dniu 6 luteqo 
o qodzinie 17 w auli III Państw, Szkoły 
Ogólnokształcącej stopnia podstawo. 
weqo i licealnego imienia Hanki Sa­
wickiej «j|. Staszica 4 odbędzie się 
akademia poświęcona rocznicy zwy­
cięskiej bitwy pod Stalingradem.

Obecność członków Zjednoczonego 
Stronnictwa Lud. obowiązkowa. Po a- 
kademii normalne poniedziałkowe szko 
Jenie aktywu.

Wicewojewoda Jakubowicz omawia­
jąc akcję skupu zboża stwierdził, że 
powiatowi pełnomocnicy ulegli wpły 
wora wroga klasowego. W walce tej 
należy wykorzystać szeroki wach­
larz społeczny. Przez podejście in­
dywidualne do każdego rolnika, 
przez uświadomienie ich uzyskamy 
dobre wyniki. Jeżeli chodzi o po­
bór podatku, to nie ma żadnych wąt­
pliwości, że zrealizujemy plan, o ile 
zagadnienie to postawimy na właści­
wym poziomie.

Następnie zabrał głos wojewoda 
Kubecki, który w swym przemówie­
niu oświadczył, że nie może być u- 
sterek. jak w roku ub. Potrzeba no­
wego stylu pracy w terenie. W pier­
wszym rzędzie płacić winni bogacze 
wiejscy. To wszystko zależne jest od 
powiatowych pełnomocników.

zwykłą wprost sławę zdobyły sobie, 
od ponad 50-ciu lal nie schodzgce z 
estrad świata szczególnie trzy z cyklu 
poematów: „Don Juan", „Przygody 
Sowizdrzała" i „Śmierć i wyzwolenie".

W sześćdziesiąt lał po napisaniu

♦ Grodzki Komitet Wykonawczy 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe­
go w Bydgoszczy zawiadamia swych 
członków Koła Dzielnicowego, że w 
dniu 5. II. 1950 r. o godz 10 rano od­
będzie się walne zebranie statutowe 
w lokalu Stronnictwa Ludowego 
trzy Al. 1 Maja 65. Obecność człon8 szawie skierowała do obozu pracy w 

i Milęcinie na okres 12 miesięcy Ta8 
' deUSZa T Ręrrl r-rrwCTP
czy ul. Dworcowa 42 m. 2. 
dowski jako pracownik państwowej 
firmy „Motozbyt" w celu osiągnięcia 
dla siebie korzyści majątkowej, za8 
kupił w jednym z podległych sobie 
sklepów większą ilość ograniczonych 
w sprzedaży świec i żarówek do sa8 
mochodu. przeznaczonych do roz8 
działu reglamentowanego przy czym 
kwity sprzedaży polecił wystawić na 

j różne firmy.
' Działaniem swym Lewandowski

Za szkodnictwo 
gospodarcze

Na wniosek Delegatury w Byd8 ( 
goszczy, Komisja Specjalna w War8 j

Tak brzmi fyfuł niezwyk'e oryginal­
nej j nastrojowej, jednej z najciekaw­
szych pieśni Ryszarda Straussa, których 
cykl usłyszymy na piątkowym koncer­
cie symfonicznym w wykonaniu znako­
mitej śpiewaczki Aliny Bolechowskiej. { 
Trudno rozslrzygngć na czym w wiek- „Śmierci i wyzwolenia" raczej wyblakłg 
szym stopniu polega jedyność pieśni 
autora „Salome" i „Elektry": na ujmu 
jącym pięknie partii wokalnej, czy nie­
zwykłości akompaniamentu orkiestry.

„Wędrując przez sefki s'ron jeqo gi- i 
gantycznych partytur — pisał niedaw- | 
no Stefan Kisielewski — nie możemy 
oprzeć się uczuciu podziwu nad so. 
czystym, zmiennym i żywiołowym jak 
morze bogactwem jeqo orkiestry, nad 
potęga wyobraźni i szerokością odde­
chu. Strauss i orkiestra symfoniczna to 
dwie rzeczy nierozdzielne i nie ma 
dziś kompozytora, któryby nie korzy­
stał z jego odkryć i zdobyczy w lej 
dziedzinie".

Jak wiadomo, nie pieśni jednak, na 
wet nie tyle również opery zrosły się 
przede wszystkim z nazwiskiem R, 
Straussa, co jeqo poematy symfonicz­
ne, rzec można szczyt 1 ostateczna 
konsekwencja muzyki XIX wieku. Nie

wydoje się nam dziś sprawa literackie­
go „programu" poematu. Ale jego 
potężna, wstrząsająca 1 niezwykła 
muzyka pozostaje na długo w pamięci.

Wykonanie cyklu pieśni R. Straussa 
oraz jego słynnego poematu „Śmierć 
i wyzwolenie" w interpretacji dyr. Ol­
gierda Straszyńskiego — przyniesie 
pigtkowy koncert symfoniczny (3. 2. 
1950 godz. 20] w Pomorskim Domu 
Sztuki.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
2, 3, 4 i 5 lutego — Szklanka wo­
dy.

KINA - POMORZANIN: 
Czarci Żleb. POLONIA: Czarci 
Żleb. WOLNOŚĆ: Na mor 

skim szlaku. ORZEŁ: Ali-Baba 
i 40 rozbójników. GRYF: Opo 
wieść o prawdziwym człowieku 
BAŁTYK; Czarodziejskie ziarno

Poranki w dniu 2 bm. o g. 11 
Wolność: Aleks. Matrosów. Gryf. 
Jasna droga.

Początek seansów: Pomorzanin 
16.15, 18.30, 20.45. Polonia: 15:15. 
17.30, 19.45 Wolność i Gryf: 16. 
18 i 20.30: Orzeł, Bałtyk: godz 
15.30, 17.30 i 20.

MUZEUM MIEJSKIE: codzie u 
nie od 9.00 do 16,00: w n edzie - 
i święta (bezpłatnie) od 11—14

POMORSKI DOM SZTUKI 
doroczna wystawa nrac izłonk^.- 
Okręgu Pom. ZPAP.

DYŻURY API EK. Do 4. IJ 
godz. 8: Apteka pod Koroną, ul 
Dworcowa 48, teł. 24-66, Apteka 
Staromiejska, Wełniany Rynek 
9, tel. 22-26.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
P. K. P. — te! mlejsk' 12-53 lub 
przez centr kolejową na nr 27-4( 
do 27-48 numery wewnętrzne 35( 
i 354 . ul. Dworcowa 63 . Cen­
tralna Kolejowa Przychodnia Le­
karska.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16. 26-17 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-0C 
Straż Pożarna nr 29-70. Post/ 
taksówek 36-55. Informacja i re­
klamacja centrali międzymiasto 
wej 02 Biuro numerów ' infoi. 
macja centrali miejskiej 03 Biur< 
napraw 04. Przyjmowanie teleb 
nów 05 Zegarynka 06

PROGRAM LOKALNY
5.10 Progr. og.-polski. 8.05 

Program lokalny dnia. 8.07 Wia 
domości miejscowe. 8.15 Progr 
og.-polski. 14.15 Koncert popu 
larny. 14.40 Pomorski dziennik 
radiowy. 14 55 Progr. og.-polski 
16.20 Audycja dla wsi: Gawęda 
na czasie — w opracowaniu W1 
Dunarowskiego — pogadanka pt 
„Pasze zimowe dla krów" muzy 
ka ludowa. 16.50 4 fragment po 
wieści K. Paustowskiego „Kolchi 
da“. 17.00 Progr. og.-polski. 22.0( 
Serenady. 22.15 Progr. og.-pol­
ski. 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

przy Al. 1 Maja 65 
ków obowiązkowa.

* Związek Zawodowy Prac. Han­
dlowych i Biurowych RP Oddział 
w Bydgoszczy, podaje do wiado­
mości wszystkim członkom, iż w 
dniu 12 bm. o godz. 14 w sali ORZZ 
przy ul. Toruńskiej 30, odbędzie się 
walne zebranie oddziału, połączone 
z wyborami nowych władz.

Po zebraniu nastąpi część arty­
styczna w wykonaniu zespołów tut. 
Związku.

♦ Klub Sportowy SPD. Nadzwy­
czajne roczne walne zebranie w pią- dopuścił s ę szkodnictwa gospodar8 
tek 3. 2. o godz. 19.00 w auli szkoły czego, godząc w planowe zaopatrzę8 
nr 1. Obecność wszystkich członków nie rynku wyż. wymienionymi towa8 
konieczna. rami.

Lewandowskiego z Bydgosz8
Lewan8

KSIĘŻA z POMORZA
o przebieau kra o*?1 narad* „€arita*“

Na krajowej naradzie księży-patrio- 
tów w Warszawie była obecna również 
kilkudziesięcioosobowa grupa kapła­
nów z terenu Pomorza.

Oto co mówię oni o wynikach 
zjazdu.

Ks. kanonik Bronisław Jagła — dzie­
kan z Koronowa mówi:

„Jestem głęboko szczęśliwy, te wzią­
łem udział w krajowej naradzie księiy- 
pafriotów. Narada ta, o której należy 
mówić z duma, zanalizowała przestęp­
czą działalność dotychczasowych władz 
^Caritas'1, oraz stała się ona przeglą­
dem katolickich sil pragnących rzetel­
nie i uczciwie pracować z Rządem Pol­
ski Ludowej, reprezentującym szczytne 
Ideały wolności i sprawiedliwości spo­
łecznej.

Nadużycia we wrocławskiej „Caritas 
oraz w szeregu innych diecezjalnych 
zarządów zrzeszenia „Caritas — mó­
wi dale) ks. dziekan Jagła — zabolały 
nas bardzo. Na wiadomość o nich czo­
ło nasze pokryło się smutkiem, a wzrok 
opadał ku ziemi. M!'Osierne posłan­
nictwo „Caritas" zostano splamione
przez ludzi niegodnych. Z tego impasu 
dzięki mądrej i słusznei decyzji Rządu 
। dc-u-pi wali księty-paHołów wyszlH 
my zw- -lęsko testem przekonany, te 
•brady warsza.Akle, które nacechowa­

ne były głęboką troską o przyszłe losy 
„Caritas" przyczynią się do całkowite­
go uzdrowienia stosunków w tej insty­
tucji ku pożytkowi ludzi biednych i naj 
bardziej potrzebujących. Jestem prze­
konany, że pod nowym kierownictwem 
„Caritas" z powodzeniem wypełni swo­
je zadania.

Pragniemy, aby wyższa hierarchia 
kościelna, tak samo jak setki kslęty- 
patrtotów potrafiła wczuć się w gorący 
rytm serc ludu polskiego i dla dobra 
tego ludu pracować.

Z narady warszawskiej wyniosłem — 
kontynuuje dalej ksiądz dziekan Jagła 
— wiele niezapomnianych wrażeń. Pod 
kreślić zwłaszcza pragnę tutaj entuzjazm 
z jakim duchowieństwo przyjmowało 
obecnych na zjeżdzle przedstawicieli 
Rządu z Premierem Cyrankiewiczem i 
ministrem Wolskim na czele. Burzliwe 
oklaski, jakimi przyjmowano ich prze­
mówienia świadczyły, te patriotyczna 
cześć duchowieństwa katolickiego stoi 
mocno przy Rządzie, te księża związa­
ni są z ludem nierozerwalnie.

Miałem również zaszczyt — mówi ze 
wzruszeniem ksiądz dziekan Jagła — 
być obecnym na audiencji u Prezydenta 
Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta. 
Jego bezpośredniość wywołała i na

Komunom
Komisja Cennikowa przy Prezy­

dencie m. Bydgoszczy zawiadamia, że 
ważność cennika maksymalnych cen 
na artykuły spożywcze pierwszej 
potrzeby, obowiązujące od dnia 
1 stycznia br. przedłuża się na dal­
szy okres z następującą zmianą:

a) wprowadzić w dziale „Wędli­
ny" nową pozycję „karczek wędzo­
ny" cena detaliczna 670 zł za 1 kg.

b) dotychczasową pozycję „karp 
stawowy" należy skreślić.

Powyższe zmiany obowiązują od 
1 lutego 1950 r. Ceny hurtowe i de­
taliczne na pozostałe artykuły ob­
jęte tym cennikiem pozostają bez 
zmian.

mnie i na moich kolegach-lrapćanach 
głębokie i niezatarte wrażenia.

Ks. Ignacy Pietrzak, proboszcz parafii 
Swedzieboa, pow. Rypin, mówi:

„Narada warszawska by-a wspaniała, 
i to zarówno pod względem organiza­
cyjnym, jak też, I może przede wszyst­
kim pod względem ideologicznym. Wy. 
kazała ona, że przytłaczająca część du­
chowieństwa nie tylko nie solidaryzuje 
się z dotychczasowa gospodarką w „Ca­
ritas”, ale te ją zdecydowanie potępia 
i że odgradza się od tych księży, któ­
rzy tak boleśnie przez swą niecną dzia­
łalność poderwali zaufanie do tej insty­
tucji i jej wzniosłych celów”.

Ks. Paweł Dykler, proboszcz z Koro­
nowa mówi:

„Ogólnokrajowa narada księży i 
świeckich działaczy katolickich zespo­
liła nas jeszcze bardziej w miłości dla ; 
Polski Ludowej i dla sprawy, której słu- | 
tyć winna „Caritas". Przemówienia 
przedstawicieli Rządu, przemówienia czci 
godnych kolegów naszych praćatów i 
kanoników utwierdziły nas w przekona­
niu, że droga, po której kroczymy dziś, 
i po której niewątpliwie kroczyć będą 
lutro tysiące księży — droga bliskiej i 
serdecznej współpracy z ludem jest je­
dynie słuszna i że pokrywa się ona cał­
kowicie z nauka Chrystusa .Z drogi tej 
nie zejdziemy nigdy. O zwycięstwo 
prawdy, e uczciwość, o wielkość ! chwa­
łę Polski Ludowej walczyć będziemy 
-Jeuglecłe z całym oddaniem I poświę­
ceniem".

Zgłaszać 
mSodziez do SP

W celu uzupełnienia ewidencji o8 
sób podlegających obowiązkowi od8 
bycia służby w Powszechnej Or> 
ganizacji „Służba Polsce", Zarząd 
Miejski wzywa wszystkich kierowm8 
ków przedsiębiorstw państwowych, | 

cieli przedsiębiorstw prywatnych, jak 
również osoby zatrudniające młodzież

s i..... .. .........

dnia 15 bm. w Wydziale Wojskowym! JKP 
w Bydgoszczy ul. Grodzka nr 25 po8 
kój 19 podając im' 7 i nazwisko, da8 i 
tę urodzenia, imiona rodziców, miej8I 
see zamieszkania i zatrudnienia. IDo zgłoszenia młodszy niepracu8' l||||||||| i!!||||l!|||||||||||||l!||||i|||||||D||!|||il|l!!l|l!ll!!l’ 

zobowiązani są rodzice wzgl. opie8 llllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllll^^^ 

kunowie. -----—------ --------------------------- --------

POJEDYNEK KOSZYKAREK
I SIATKAREK

W czwartek 2 lutego br. o godz. 15 
odbędzie się w sali przy ul. Ko­
narskiego ciekawy turniej koszyko­
wy i siatkowy, do którego stają ze­
społy żeńskie i męskie ZKS „Kole- 
jarz-Gedania“ (Gdansk) i ZKS „Ko-1 
lejarz-Brda" (Bydgoszcz), 
czaj ciekawie zapowiadają sir ------
dy koszykówki kobiet, gdyż już od 
dłuższego czasu nie widzieliśmy ko­
biet występujących w tej dziedzinie 
sportu.

KOLEJARZ (BDG.) — SPÓJNIA 
(KOSC.) 14:3

czyta cała Polska

‘dzy „Piastem" a „Kolejarzem'1, druży-
na hokejowa z Cieszyna rozegra towa­
rzyskie spotkanie w Bydgoszczy z tu­
tejsza Gwardię. Mecz ten odbędzie 
się w piątek o godz 19 no lodowisku 
Gwardii przy ul. Zamojskiego.

Cieszyński „Piast", w którego bar- 
Nadzwy- wach arajg m. in. tacy zawodnicy iak 
się zawo- Nowotarski, Hutta i Hanzlik, zalicza 

się dg najsilniejszych zespołów Polski 
। i niewątpliwie zademonstruje na lodo­
wisku w Bydgoszczy qrę wysokiej kla­
sy Gwardia do meczu tego wystawia 
swój najsilniejszy zespól z Kelmem, 
Nuszlem i Godlewskim na czele.

BYDGOSZCZ (maj). Spotkanie ho8 
kejowe o mistrzostwo Pomorza kl. A 
pomiędzy Spójnią (Kościerzyna) a 
Kolejarzem (Bydg.) zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem Koleją8 
rzy w stosunku 14:3 (4:1. 5:1, 5:1).

Bramki die zwycięzców zdobyli: ' 
Andrzejewski 6, Wieleba 5 i Nowak 
3. Dla pokonanych Grzonka 2 i Czos8 
ko I jedną.

Sędziowali: Nowak i Kalinowski z 
Bydgoszczy.

HOKEIŚCI „PIASTA" W BYD.
GOSZCZY

W drodze powrotnej z - Torun’a, 
gdzie rozegrany zostanie półfinałowy 
mecz hokejowy o mistrzostwo Ligi m.ę

KOSZYKARKI I KOSZYKARZE 
KOLEJARZA — GEDANI1

W BYDGOSZCZY
Dziś, w czwartek zawita do naszego 

grodu mistrz Wybrzeża w koszu ZKS 
„Kolejarz’Gedania", by rozegrać za* 
wody towarzyskie w kosza i siatkę 
w konkurencji kobiet i mężczyzn, z

I drużyną ZKS „Kolejarz8Bida”. Po 
dłuższej przerwie zatem ujrzymy 
znów czołową drużynę okręgu gdań* 
skiego. Ciekawe te zawody odbędą 
się w sali przy ul. Konarskiego w na8 
stępującej kolejności:

Godz. 15 30 siatka męska ’6.30 
. kosz żeński, godz. 17.30 kosz męski.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr M

xsp@>im
Ping - pong&i na 5 miejscu

„Wyzwolenie”
Piękna inicjatyw 

„Prasy Wojskowej*

w Budapeszcie
BUDĄPEb^T. Piug-pongiści polscy i następnie znacznie się poprawi! i 

przegrali z Czechosłowacją 0:5 oraz I zaważyło na wyniku meczu, 
pokonali Brazylię 5:1 Wyniki spot- ' Ping-pongiści polscy rozegrali 
aau; Polska — Czechosłowacja: i statute spotkanie w swej grupie 
Gayer — Tokar 0:2 (11:11, 14 >21), Wi-, silnym zesp„L™ .—„..li.
S.eia Andreadis 0:2 (21:33, 17:21), ■ wadzenia przez Austrię 4:0, co zda- 
Ęawczyk — Markov 0:2 (17:21, 17:21) 1 ~ '
Wider a — Tokar (h2 (16:21, 17:81), 
Gayer — Marinko 1>2 (17:21, 21:19, 
16:21). Drużyna polska grała w re­
zerwowym składzie, oszczędzając się 
przed meczem z Brazylią.

Polska — Brazylia 5:3; Otręba — 
J Severo 2:0 (21:18, 21:17), Widera— 
Midosi 0:2 (12:21, 15:21), Kawczyk— 
H Severo 1:2 (21:14, 9:21, 16:21), Wi­
dera — J. Severo 2:0 (21:19, 21:10), 
Otrębą — H. Severo 2:0 (18:17 — 
czas, 21:5), Kawczyk — Midosi 2:1 
(24:22, 18:21, 22:20),’Widera - H. Se­
vero 1:2 (12:21, 21:14, 19:21), Kaw­
czyk J. Severo 2:1 (24:22, 18:21, 
22:20).

Zawodnikom polskim nie odpowia 
dał styl gry przeciwników. Najlep­
szym z Polaków w tym spotkaniu 
był Otręba, który wykazał wielką 
ambicję i wolę zwycięstwa. Kawczyk 
zawiódł w pierwszych grach, lecz

to

o-

। silnym zespołem Austrii. Mimo pro- 
• Uin/WAnia nrzoy Aiicf-rio A .fi r»r» 'j/łn.
wało się przesądzać wynik spotka 
nia, zawodnicy polscy nie zal___ L
się i grając bardzo ambitnie, dopro­
wadzili do wyniku remisowego. O- 
statecznie mecz, po prawie 5 godzin­
nej walce, wygrali Austriacy 5:4. Mi­
mo porażki, wynik spotkania należy 
uważać za sukces Polaków.

Wyniki meczu: Gaj — Schuhech 
0:2 (18:21, 18:21). Gayer — Bednar 
1:2 (18:21, 21:18, 17:21), Otręba — 
Russak 0:2 (13:17 — czas, 15:21), Gaj 
— Bednar 0:2 (7:21, 13:21), Otręba — 
Schuhech 2:0 (21:19, 21:16), Gayer — 
Russak 2:1 (21:11, 8:21, 21:16), Otręba 
Bednar 2:0 (21:12, 21:16), Gaj — Rus­
sak 2:1 (22:24, 21:17. 21:19) Gayer — 
Schuhech 1:2 (21:17, 14:21, 11:21).

Ostatecznie drużyna polska zaję­
ła 5 miejsce w swej grupie za Cze­
chosłowacją. Anglią, Szwecją i Au­
strią, wyprzedzając: Brazylię, Irlan­
dię, N. Zelandię i Walię.

>potka- 
iłamali

po prawie 5 godzin- 
ili Austriacy 5:4. Mi-

Wydawnictwo MON „Prosa Wojsko 
wa" wespół z Domem Wolska Polskie­
go ogłosiło ostatnio komun’kat o pod­
jęciu wydania wielkiei pracy zbiorowej 
pł.: „Wyzwolenie". Praca ta ma zawie­
rać dokumenty, wspomnienia, reporta­
że, utwory literackie, fotografie, rysun­
ki itp., które by dały wyraz przeżyciom 
i uczuciom Polaków w oierwszyeh 
dniach wyzwolenia, oraz ich wdzięcz­
ności dla Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego.

Inicjatywa, z jaka „Prasa Wojskowa" 
wystąpiła w piqtq roczn. wielkiei ofen 
sywy Armii Radzieckiej, która przynio­
sła nam wyzwolenie zasługuje na naj­
wyższe uznanie i pochwałę. Wydawnic­
two zwróciło sie z apelem o nadsyła­
nie prac do robotników i chłopów pra­
cujących, do żołnierzy Wojska Polskie­
go, KBW i MO, do inteligencji pracu­
jącej, literatów, artystów, grafików, lu­
dzi nauki i sztuki i można mieć nadzie­
ję, że praca pt.: „Wyzwolenie" będzie 
wszechstronnym i arcyciekawym udo­
kumentowaniem faktów, które sie wy­
darzyły przed 5 lały i nastrojów, które 
nurtowały naród polski w chwilach, kie 
dy Armia Czerwona wespół z Wojskiem 
Polskim niosła mu wyzwolenie.

Przypominamy, że wspomnienia i pra 
ce przeznaczone do I tomu wydawnic-

Znakomity biegacz 
belgijski Gaston Reiff 
wygrał w Algerze tra­
dycyjny bieg przełajo­
wy na trasie 7 fi fan, u- 
zyskując czas 24,23,4. 
Na drugim miejscu u- 
płasował się 61 Mą- 
brouk (Francja) 24,25.

Redaktora technicznego 
i aplikanta

poszukujemy natychmiast

REDAKCJA
! ustrowanego Kuriera Polskiego

twa należy przesyłać do dnia 15. 2. br., 
materiały do dalszych tomów do dnia 
1. 4. br. pod adresem: Wyd. MON 
„Prasa Wojskowa", Redakcja wydaw­
nictwa „Wyzwolenie" Warszawa, Plac 
Zwycięstwa 4. Wszystkie nadesłane i 
dotąd niepublikowane prace będą bez 
względu na ich wykorzystanie honoro­
wane. Prace zamieszczone w zbiorze 
„Wyzwolenie" lub w innych wydawnic 
twach i czasopismach zostano honoro­
wane specjalnym wynagrodzeniem au­
torskim.

Wyścig kolarski dooko 
ła Argentyny (1.609,3 
fan) wygrał Olivera 
(Argentyna) i Ćovolo 
(Włochy).

* . *
W Rivęr Grove w 

stanie ffiłnołs odbył 
się międzynarodowy 
konkurs skoków nar­
ciarskich z udziałem 
reprezentantów Norwe 
gii. Norwegowie odnie 
śli w konkursie wielki 
sukces, zajmując trzy 
pierwsze miejsca. Zwy 
cięstwo odniósł Bjóm- 
stad ze skokami 59 i 
60 m nota 224,9 pkt. 
Na drugim miejscu u- 
plasował się Norweg 
Falkenger z notą 223,6 
pkt., na trzecim Nor­
weg Bergmann z no­
tą 222,7 pkt. Ameryka­
nin Tokle uplasował 
się na czwartym miej­
scu. Uzykał on najdłuż 
szy skok dnia — 63 m.

Na stadionie Bislet 
w Oslo odbył się mię 
dzypaństwowy mecz 
w jeździe szybkiej na 
lodzie miedzy Norwe 
gig a USA. Mecz wy­
grali Norwegowie w 
stosunku 85,5:55.5 okt.

Amerykanin Joe Ma­
xim w walce o tytuł mi 
sfrza świata w w. pół­
ciężkiej znokautował 
w 10 starciu obrońcę 
tytułu Anglika Fred­
die Millsa.

* *
Do rozgrywek o pu 

char Davisa w strefie 
europejskiej zgłosiły 
się dotychczas: Wę­
gry Polska, Finlandia, 
Anglia, Francia, Wło­
chy, Austria, Szwecja, 
Norwegia, Szwajca­
rie, Belgia, Izrael, 
Pakistan, Peru, Holan 
dia, Egipt, Irlandia, 
Luksemburg. Monaco i 
Jugosławia

* - *
Hokeiści kanadyjscy 

roizegrali ostatnio 
spotkanie w Ana!ii, 
potraktowane jako za­
prawa do mistrzostw 
świata. W meczu z ze 
społem Wembley Stars 
uzyskali zwycięstwo 
3:0.

* . *
tyźwiarka czecho­

słowacka Alfveqlova, 
która iesł uważana za 
najpoważniejsza konku

rentke Vrzanowei przy 
goiowuje sie pilnie do 
mist-zostw świata prze 
bywaiac w Zurychu.

=:- _ *
Na 205 rekordów 

świata prawie 30 proc, 
ustanowili sportowcy 
radzieccy. Wynik ten 
przewyższa prawie 
dwukrotnie wyniki 

sportowców USA, trzy 
krotnie sportowców 

Szwecji i Francji. 6— 
7-krotnie Norwegii i 
Włoch. Wśród 422 re­
kordów ZSRR usłano- 
yyionych w ub. roku 
(32 z nich przewyżu 
szafą oficjalna rtekor 
dy świata) największą 
ilością wyników re­
kordowych poszczycić 
się mogg lekkoatleci.
Ogółem ustanowili 

oni 129 rekordów, 
motocykliści — 69, 
pływacy — 60, cięż- 
koatleci — 32, strzel­
cy i kolarze — 28, po 
zostałe rekordy pobi­
ła młodzież radziecka 
w kategorii juniorów.

* . * .
Hokeiowy zespół 

Harringay Racers uzy­
skał w Szwajcarii wy­
nik remisowy 7:7 i ze­
społem Rot-Weis*

» , * '
Barwy Gzeohostowa- 

cji na mistrzostwach Eu 
ropy w jeździe figuro­
wej na lodzie które od 
będą się w dniach 11, 
12 lutego w Oslo re­
prezentować będą: 
Vrzanova, Lerchova, S 
Cerna, Tumowa, Fikar 

,i w jeździe parami —
Burianova, dr Bałun.

futer
wykonuje solidnie wszelkie prace wchodzące 
w zakres kuśnierstwa

jórny Czesław — Bydgoszcz, Dworcowa 25 m. 4

Wełne owcza
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiii Bydgoszcz Wyzwolenia 1. Tel. 11-26 TEATRZE

••••••••••••••••••er 
łlfEtNĘ 
W OWCZA 

kupuje 
po na wyższych cenach

obecnie
Bydgoszcz, Mewy Rynek 3

Telefon 24-bl 3797

ARMATURĘ 
do pary, wody i gazu 

37ó

POMPY 
wszelkiego rodzaju poleca 

ST. DUCHOWSKI 
POZN9Ń. Fredry 2

Zatrudnimy 3806
inżyniera, technika budowlanego, 
rzemieślników-eleklromonterów, ślu­
sarzy - mechaników, stolarza oraz 
pracowników fizycznych bez ograniczenia. 
Warunki: umowa budowlana, dojazd do oracy samochodem 
z Bydgoszczy, Zgłoszenia pisemne lub osobiste. Zakłady 
Prefabrykacji, Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
w Bialychbłotach k/B-ydgoszczy, Cel. Bydgoszcz 37-77

Teatr „O S A” — ŁMi, ul. Traugutta 1. tel. ’jj-TO
Dziś o godzinie tó i 19,30 arcywesoła komedio-farsa pi.

„Romans z wodewilu" 
z gościnnym występem znanego artysty TADEUSZA WESOŁOWSĘJBGO 
30 osób zespołu artystycznego — balet — zwiększoną orkiestra — Po­
mysłowe dekoracje barwne stroje stylowe - oryginalna szopka Sa­
kowska i kukiełki. Kasa czynna od godz- 10 bez przerwy. Tel. 272-70 

Przedstawienie rozpoczyna się punktualnie. 3799

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNI
Łódź, 11 Listopada 21 — tel. 150-36 ~803

Ostatnie dni o godz. 19*15 w ramach Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Radzieckich 
_ BmB yy WTirfc ’/tuka w 4-cli aktach, Borysa Ławre- 

■ ■ ■ uiewa, z udziałem całego zęspołu.
Inscenizacja i reżyseria Karol Adwentowicz, scenografia Zenobiusz Strzetecki. 
Kasa czynna od 10—14 i od 16—tej. W poniedziałki teatr nieczynny. Kie­
rownicy socjalni proszeni są o zamawianie biletów zbiorowych wcześniej

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — PIĄTEK 3 LUTEGO 1950 R.

5.10 Początek audycji, 5.13 Sy Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro. 
gnał czasu, 5.15 Streszczenie gram na dzień następny. 23.15 
wiadomości porannych, 5.20 Kon Muzyka taneczna. 24.00 Zakoń- 
cerł dla świata pracy. 6.00 Słre- czenie audycjii hymn 
szczenię wiadomości porannych ___________________________

WEHĘ OWCZĄ POTNA i PRANĄ 
skupuje po najwyższych cenach firma 

„WEŁNOKUP” Łódź. ul. Nawrot 17. Tel. 1&1-10

ODBIDOW4 Warszawy 
dz e^ein całego narodu

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA”, Łódź, Piotrkowska nr 243
801 Codziennie o godzinie 19,15

„Królowa Przedmieścia1'
Widowisko muzyczne w 5-ch aktach (10 odsłonach) K. Krumłowskiego. 
Udział bierze cały zespół artystyczny: Chór — Balet — Orkiestra 
Bilety do nabycia w kasie teatru od godz 10 do 15 i od 17. W niedziele 
i święta kasa teatru czynna od godz. 11. — Szczegóły w afiszach

Państw. Teatr Łatek ..ARLEktA” Łfcfż, Piotrkowska 162 
telefon 258-99. Dziś w czwartek o godz, (przedstawienie zaiąjŁuiete) 
widowisko pt, 99 'ł
grane w ramach festiwalu radzieckich sztok lalkowych. Widowisko 
grane jest w opracowaniu E. Tarachowskiej Sztuka z repertuaru Sergiusza 
Obrazcowa. Lalki i dekoracje według projektu Konstantego Mackiewicza.

Widowisko w reżyserii Henryka Ryla 3802

6.05 Gimnastyka, 6.15 Koncert 
rozrywkowy, 6.45 Dziennik po­
ranny, 7.05 Program dnia. 7.10 
Gimnastyka, 7.20 Muzyka oopu 
larna — Bdg. program II, 8.00 
Streszczenie wiadomości poran­
nych, 8.15 Wszechnica radiowa, 
8.35 Przerwa, 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z wieżv Mariackiej, 
1204 Dziennik południowy, 12.25 
Przerwa, 13.25 Program dnia, 
13.30 Muzyka rozrywkowa. 14.00 
Radiokronika. 14.55 Rezerwa.
15.00 Mówią książki 15.10 Au­
dycja dla szkół popołudniowych 
15.30 Arfiomka w cyrku. 15.50 
Muzyka, 16.00 Dziennik popo­
łudniowy, 17.00 Koncert d'a 
przodowników pracy., 17.45 
Audycja SP. 18.00 Z kraju i ze 
świata, 18.40 Wszechnica radio­
wa 19.00 Szpilki — audycja sa 
tyryczna. 19,15 Koncert symfo­
niczny, 20.00 Dziennik wieczor­
ny. 20.00 Muzyka. 20.55 Memen 
to — humoreska radiowa wg 
Prusa, 21.20 Muzyka taneczno.
22.15 Koncert rozrywkowy, 23.00

Synek płacze, tato biada: 
„Jakoś nam się nic- udaje!
Spóźnić nam sie nie' wypada 
lak wejść tutaj dc tramwaju!"

Dłużei już nie będą czekać. 
Tam przybory są sportowe. 
Ojciec kupił wiec bez zwlekań 
Eleganckie wrotki nowe.

Przedostatnia już ulica. 
Zdążą teraz, irięc się cieszą. 
Hejże! Mkną jak błyskawica. 
Synek z bruku iskry krzesze...

NAUKA
TRZY

miesięczne nowoczesne koreę. 
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 168. (3800

Ogłaszajcie si

ILUSTROWANYM 
KURIERZE 
POLSKIM

REDAKCJA I ADMINISTRaCJ A W BY DGOSZCZ T 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-4k 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZE 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie plama, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamó winnych Redakcje 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

1DDZIAŁY „ILUSTK KURIERA POLSKIEGO*' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY w większych miastach, agentury na prowincji 

REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
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OGŁOSZENIA drobiit po 50 zł su słowo 
pracy 30 zł za słowo Minimalna opłata 

Tłusty druk 100% drożej.
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1’oszukiwani. 
sa 10 słów

41* za ceksten. 
mm. W nie- 
zamieszczeni?
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